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W rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra 
Policji Wykonawczej, za Nr 294 i 295 wydanych 

Za?nieszczono: W widokach umniejszenia mozolnego 
ZaJęcia po części meldunkowej i przyniesienia tern ulgi 
w akuratnem prowadzeniu ksiąg ludności, Komitet 
?rz%dzający w Królestwie Polskiem, w skutku prze­
cenia mojego na posiedzeniu w dniu 26 września (8 

Października) r. b., (protokół 316, § 2793) postano- 
p ł)  zmieniając artykuł 21 instrukcji z dnia 10 (22) 
listopada 1861 roku, o uformowaniu i prowadzeniu 

ludności, do przenoszenia osób przybyłych do
Warszawy, z ksiąg podróżnych do ksiąg niestałej lu­
bości, ustanowić termin miesięczny. O czem kommu- 
mkuję p 0]icji wykonawczej, dla wiadomość i zastoso­
wania się.

— Rozkazami do Policji z roku 1866 za Nr 368, 
, 1867 za Nr 334 i r. b., zą N-mi 33 i 234,zaleconem 
y*o Policji Wykonawczej przestrzegać, ażeby na tro- 
°araeh nie składano żadnych tamujących przejście 
^ćzy, nie wożono po takowych ręczuemi wózkami, 
le przechodzono z dużemi koszykami lub innemi cię­
gam i na tragach, jak również nie noszono wiader lub 
°hewek z wodą.

Ponawiając powyższe rozporządzenia, polecam 
,Szystkim stopniom Policji Wykonawczej, bezprzestan- 
le czuwać, ażeby takowe ściśle i akuratnie wykony- 
ane były, albowiem za niedozór w powyższym wzglę- 
2le> odpowiedzialność dotknie stójkowych i ucząstko- 
ych naczelników, pod okiem których nieporządki te- 

® fodzaju praktykować się będą.
Stróże domów zaczynają zbyt późno oczyszczać 

1Ce i nie zmiątają z trotoarów śmieci i błota, które 
C z a j ą c  przez noc, z rana formują wyboje, a ku po- 
soh °W* toPBieJ%c zwiększają ilość błota i takim spo­
du 111 przejścia czynią niewygodnemi.— Z tego powo- 
j ’.Polecam kommissarzom Policji Wykonawczej, za- 
żeh P°.(lwla(lnej s°bie służbie, ściśle przestrzegać, a- 
sie Û ce oczyszczane były dokładnie i w swoim cza- 
pr,’ również, ażeby z trotoarów wszędzie zmiatano, 
- ynajmniej trzy razy dziennie, to jest wcześnie z ra-

południe i o godzinie 5-ej wieczorem.

roi? ^  ^n*u ^ listopada, jako poświęconym S-mu Ka- 
ści i"1 ®oromeuszovvh nabożeństwo odpustowe w ko- 
jjieię powązkowskim odprawiał JX. kanonik Ignacy 
du le administrator z Woli. Kazanie zastosowane 
p a r z y s to ś c i  powiedział JX, Smiechowicz 3-ci ka-

— S — Pomówmy jeszcze o orfeonistach.
Doniosłość tej instytucji pod względem muzycznym 

ocenił już specjalny nasz sprawozdawca, nam więc tu ­
taj wyłącznie tylko o względy moralne chodzi.

Są one ważne i zbawiennie mogą tylko oddziały­
wać.

W każdem znaczniejszem nagromadzeniu ludności, 
czas rozdziela się na chwile pracy i odpoczynku. Po­
chwały pracy nie myślimy tu czynić, chwali się ona 
sama.

Ale właściwy kierunek życia człowieka należy nie­
raz na sposobie, w jaki używa chwil spoczynkowych 
na rozrywki przeznaczonych. Oddziaływa to nawet na 
pracę. Różne zajęcia, rozrywki, zabawy, mogą uszla­
chetniać albo zniżać, podnoszą lub materjalizują, duch 
się w nich rozrasta lub słabnie.

Źe sztuki piękne należą do najszlachetniejszych za­
jęć, to wątpliwości nie ulega. A więc i muzyka spopu­
laryzowana może działać tylko na uzacnienie usposo­
bień naszych. Przyjęta za zasadę przepędzenia chwil 
swobodnych nietylko godziwą, ale pożądaną rozrywkę 
nastręcza.

Dzieje się to przez to samo już, źe gorliwe zaję­
cie się muzyką, usuwa na bok wszelkiego rodzaju za­
bawy, działające szkodliwie nietylko na środki ina- 
terjalne, których nigdy nie jest za wiele, ale i na 
moralną stronę ludności. Źe trochę opustoszeją tak 
zwane miejsca publicznych zabaw, cóż w tem złego 
ostatecznie? Źe zabiorą stosunki pomiędzy sobą war­
stwy nieznane sobie dotąd, tem lepiej. > Jedni nauczą 
się cenić drugich, a może oddziała to na usunięcie 
niejednego przesądu, niejednej konwencjonalnej wy­
łączności, których powodu wytłumaczyć sobie nie 
można.

Zresztą powtarzamy, zacna to myśl, zacnie przez 
nasze konserwatorjum muzyczne przeprowadzona. Dzia­
łając przez ducha na ciało, wyświadcza się mu dobro­
dziejstwo. A zawiązek orfeonistów u nas, dążąc do 
piękna, ucząc się je cenić, w niem się lubuje. Przy- 
klasnąć więc mu tylko trzeba i życzyć jak najry­
chlejszego rozprzestrzenienia.

— Na wczórajszem przedstawieniu: Flicka i
Flocka“, wszystkie miejsca od raju aź do orkiestry były 
zajęte przez zaciekawionych i ciekawych.

Wykonanie utworu Taglioniego, odznaczało się 
wzorową starannością. Podczas aktu drugiego, w k tó ­
rym burza morska unosi Flicka i Flocka do czaro-



dziejskiego państwa Amphitryty, a następnie fantazja 
autora wiedzie ich po głównych, najweselszych mia­
stach Europy, oklaski publiczności dla artystek i 
artystów, wtórzyły bez przerwy prawie, melodjom 
orkiestry. Najhuczniej naturalnie oklaskiwano pierw­
szorzędne tancerki, mianowicie panny: Kowalską, Dy­
lewską, Piotrowską i Oliwińską. Cztery te utalento­
wane tancerki, jak "gdyby elektryzowane zapałem wi­
dzów, rozwijały z całą werwą i wdziękiem, wszystkie 
zasoby swoich choreograficznych studjów.

Ogólne również zadowolenie zebranych, objawiło 
się podczas ukazania się widoku Warszawy, dla pieśni 
Komorowskiego, intelligentnie i effektownie instru- 
mentowanej przez p. A. Miinćhheimera,' oraz dla ma­
zura, którego z mazowieckim ogniem wykonało dwa­
naście par, strojnych w kosztowne i gustowne ko- 
stjumy.

Muzyka do „Flicka i Flocka", jest utworem znanego 
kompozytora Hertla i odznacza się zarówno świeżością 
melodji, jak i bogatą w effekty instrumentacją.

Repęrtoar teatralny przyrzeka powtórzenie wspo- 
mnionego baletu jeszcze w bieżącym tygodniu, a kom­
petentni wróżą, że ta  choreograficzna nowość cieszyć 
się .będzie powodzeniem.

— Skład obecny instytutu gospodarstwa wiejskie­
go i leśnictwa wr Nowej Aleksandrji, według listy od­
czytanej przy jego otwarciu, jak o tern w spomina- 
liśmy wczoraj, jest następujący: dyrektor, Jan Tiut- 
czew (doktór chemji Cesarskiego uniwersytetu św. 
Włodzimierza); inspektor, Bazyli Popów; p. o. profes- 
sora gospodarstwa wiejskiego, doktor filozofji Tadeusz 
Kowalski; p. o. professora botaniki, doktor filozofji Fe­
liks Berdau; p. o. professora chemji, Wład. Dudrewicz; 
p. o. professora mechaniki, Antoni Zieliński; p. o. do­
centa jeometrji wykreślnej, fizyki i metoorologji, radca 
kol. Feliks Wermiński; p. o. docenta leśnictwa, An­
toni Hollak; p, o. docenta nauk weterynaryjnych, Jó­
zef Kratowski; p. o. docenta tecbnologji, Teofil Ci­
chocki; docent mineralogji i geognozji, Konstanty Ma­
lewski; docent zoologi i entomologji, Aleksander K ar­
piński; p. o. docenta budownictwa, asessor kolelegjalny 
Karol Martin; nauczyciel języka ruskiego i literatury, 
radca kolegjalny Paweł Omeljanenko; nauczyciel ry­
sunków, Aleksander Zieliński; p. o. nauczyciela języ­
ka niemieckiego, Otton Kubiecki; laborant, Antoni 
Orłowski; p. o. zarządzającego gospodarstwem insty­
tutu, Wilhelm Tiinm; ogrodnik uczony, Franciszek 
Pełda; lekarz, doktor medycydy Ksawery Pasiutewicz; 
sekretarz, Jóżef Wasilewski; buchhalter, Feliks Erlicki; 
dozorca gmachów, Feliks Dąbrowski. (D. W.)

— Jednym z najwięcej uczęszczanych punktów 
miasta Warszawy, jako droga do władz sądowych, 
ogrodu Krasińskich i dzielnicy Powązek, jest przej­
ście pod filarami domu Epsteina na Placu Krasiń­
skich. Schodki żelazne prowadzące pod filary tego 
domu, były skutkiem ‘długiego użycia tak wyszlifo- 
wane i śliskie, że zdarzyło się na nich kilka nie­
szczęśliwych wypadków, skutkiem czego władza po­
licyjna w roku reszłym w porze zimowej przejście 
przez schodki zamknąć kazała. Wczoraj schodki te 
pokryte zostały tarcicami drewnianemi, a tak wygo­
dzie i bezpieczeństwu stało -się zadość. Gdyby podo­
bne udogodnienie męgło nastąpić i na schodkach 
prowadzących do gmachu Bankowego, wielce byłoby 
pożądąnem.

— Panna Joanna Germanówna, artystka drama­
tyczna, znana z wystąpień na scenie tutejszej, P u ­
cuje obecnie w  składzie artystów teatru lw ow skiego 
i według nadesłanej nam korrespondencji, zdobyta 
sobie od pierwszego wystąpienia uznanie tamecznej 
publiczności. Debiut swój panna Germanówna 
była w roli „Zuzanny1* w komedji W. Sardou „Ćwiart­
ka papieru11. Z artystów, którzy występowali na tu­
tejszych scenach, goszczą teraz we Lwowie: PanBd 
Popielówna,|oraz pp. Lipuowsld, Wilkoszewski i LesZ" 
czy ński.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! O zwykłym cza­
sie zabraliśmy się do nauk. W tern o godz: 9tej 
czorem, drzwi się otwierają i zdaje się, nikt nie wch * 
dzi. Jednocześnie, zdjęci ciekawością, obracamy się a 
stronie, gdzie drzwi skrzypnęły. Stoi jakoby przyk®  , 
milcząca postać. Zrazu trudno było powiedzieć,
to człowiek, lub jaki cień, bo stał w stronie przeci"® J 
światła, gdzie blask jego padał na książki przed nam 
leżące. Co to jest? wzrokiem jedni drugich pytamy 
Bliższy drzwi podnosi się z miejsca i lampę nasuwa »  ̂
stronie zagadkowej postaci. Wyobraź sobie Panie Re­
daktorze: było to nie więcej nad 10 lat liczące, dziewczę 
w skromnym ubiorze, twarzy gorączkowo-rumianej 
oczów spuszczonych na dół, we łzach pływający®11’
I milczy. Nieszczęście do nas ją  sprowadziło: — zap0' 
wne znagleni nędzą rodzice, posłali małą dla wysz® 
kania wsparcia. Na kilka z naszej strony pytań, mc 
nie odpowiada; wreszcie, cała zapłonąwszy, w got2' 
kich łkąuiach rzecze: „Matka mi chora, a ojciec cze­
ladnik krawiecki, pracowałby, lecz mu ua robocie 
zbywa!"— A więcej rodzeństwa?— „Mam trzy-let®^ 
siostrę1'4.—Jak nazwisko twoich rodziców ?—„ L ...-S.c^ 
mieszkają przy rogu ulic Chmielnej i Marszałkowskiej; 
w podwórzu, na facjacie". Każdy z nas udzielił JeJ 
po kilka groszy, odprawiając do nieszczęśliwych ro­
dziców.— Celem więc naszego pisma jest Panie Redu­
ktorze zwrócenie uwagi osób, mogących i nie wahają 
cycli się przynif ść ulgi cierpiącej ludzkości, wskazań' 
miejsca istotnej nędzy, jeżeli się nie mylimy. Zn® 
z drugiej strony, lepiej jest otwarcie wyciągnąć ręK» 
celem jałmużny, niż... dziecię, jeszcze w tym wiek"; 
wystawiać na niebezpieczeństwo, które w przyszło®61 
zgubą grozić mu może.

A. B  cz.
— Na Wystawę Sztuk Pięknych, przybył portr® 

damy, rysowany pastelami przez p. Rusieckiego.
— Dla dam,których dusze ziewają ze zbytku szczę­

ścia, wynalezioną została znów nowa rozrywka. An­
gielski chemik Dr Moffat, zamieszkały w Glasgow®* 
nazwał oleografją odbicia tworzącyeh się na wodzi0 
rysów, gdy na takową spuszcza się olej kroplami. Ry­
sunki oleograficzne uskuteczniać można następujący®, 
sposobem. Na głęboki talerz nalewa się wody zimn® 
po same brzegi, i stawia go się w miejscu spokojne®) 
a poczekawszy kilka chwil, aż do ustalenia się z u p e ł"

1 nego wmdy, puszcza się na nią z wysokości czterej® 
cali, trochę oliwy lub oleju. W pierwszej chwili olej 
utworzy na wodzie stałe koło, cztery do pięciu ca 1 

; średnicy mające, ale po dwóch lub trzech minuta c 
spostrzega się w oleju pewne poruszenie, duże koto 
dzieli się na drobne, te kółka następnie na jeszcze 
mniejsze i tak z kolei tworzyć się będą rozmaite oiy 
ginalne figury z owych olejowych kółek powstałe, a 
w końcu przedstawi się oczom rysunek podobny d 
delikatnej siatki lub szydełkowego haftu. Ażeby te



rysunek utrwalić, dość jest położyć na powierzchni I 
wody ćwiartkę papieru, k tórą następnie tak ostrożnie 
zdjąwszy, jak się go ostrożnie k ładło  d la  niezępsucia 
deseniu, trzeba zlać niebieską farbką lub a tram entem , 
albo też jakąkolwiek farbą, a kolor chwyciwszy się 
papieru wszędzie, odtworzy wybornie cały [rysunek 
olejowy tak, jak  nam się na wodzie przedstawił, 
u  y*3uuał  handlowy ogłosił upadłość Adolfa 

aibergera cukiernika z ulicy Rymarskiej N r 740/1.
Obok łaźni Zdanowicza, wprost ze Zjazdu u rzą ­

dzono nowe schody, które idącym na ulicę Dobrą o
wiele drogę skrócą

Miasto Krasnystaw, którego część przed dwoma 
1&ty spaloną została, odbudowywać się zaczęło, i wkrót­
ce ślady pożaru znikną zupełnie.

— Ksiądz Benedyktyn z klasztoru Ś-go Krzyża na 
fy^ 'J Górze', uprasza pp: professorów, którzy posiada­
ła ?eS° notatki tyczące się historji klasztoru i drzewa 
wrzyża S-go, o zwrot takowych. *

7-  Od niejakiego czasu, jakiś młody chłopiec z na­
c i s k a  niewiadomy, przybywał do niektórych osób 
w mieście naszem zamieszkałych, z upozorowanem 
[Oproszeniem o zgłoszenie się do kanćellarji liypo- 
ecznej jednego z tutejszych panów Rejentów w ce- 
lb jakoby rozmówienia się i poinformowania się 
v Jakimś ważnym i pilnym interesie. Ponieważ za­
proszenia te dość często ponawiające się, są popro- 
m tm dną do zbadania mistyfikacją wymierzoną 

Przeciwko różnym znanym i nieznanym osobom, któ- 
e Wskutek tego na niepotrzebny zawód i subjekcję 
% narażone, przeto należałoby baczną zwrócić uwa- 

na mniemanego posłańca czyniącego powyższe za-
!!o°SjZen’a > a nawet przytrzymać go i wydać właściwej 
władzy.
I ~~ Ju tro  o godz. 5ej po południu, w zwykłym loka- 
u Posiedzenie tanich kuchen.

Czytamy we wczorajszym numerze „Kłosów11 co 
astępuje: Zwracano już nieraz uwagę na potrzebę u- 
Worzenia wsparcia literatów 11a wzór „Towarzystwa 
sparcia artystów muzycznych, tch wdów i sierot1', któ- 
e (>d lat wielu już istnieje, rozwija się i oddaje nie­
całe usługi. Pan J. Statkowski, którem u spółeczność 
aasza zawdzięcza zawiązanie „Stowarzyszeń spożyw- 
zych‘‘, pierwszy poruszył myśl „Samopomocy dla li- 
eratów“ i wyłożył ją  obszernie w Nrze 188 „Kłosów11.

: 4 lutego r.b . W tym artykule szczegółowo rozwi-
1 J%c tak ważne zadanie, pragnął je  połączyć z „To- 

arzystwem wsparcia artystów muzycznych.14 Usiło- 
' ®nia jednak w takim  kierunku spełzły na niczem i 

l  ,lachetny jego projekt, w pierwszym zawiązku ucichł, 
u ,  a jednak pracowników pióra, przy coraz więk- 
z p ’/h  potrzebach duchownego życia, powiększa się 
n noiem każdym, a bolesne przykłady biedy i nędzy 

etylko samych literatów, ale i po nich wdów i sierot 
pozostałych, coraz liczniejsze. — Jeden z zamożnych 

y'vateli, ofiaruje na pierwszy początek funduszu 
, ‘en cel rsr. 10,000, k tóre złożyć obowiązuje się, 

0J  4 pwarzystwo wsparcia literatów, ich wdów i sierot, 
w'zynia zatwierdzenie. Redakcja „Kłosów44 przedsię- 

lęła odpowiednie potemu starania i zajmuje się uło- 
■Jiiem projektu , który następnie przedyskutowany, 
()l Zez grono kompetentnych przygotowanym zostanie 
H a Przedstawienia do właściwej\vładzv pod zatwier- 
U ze n ie .  «

"  Do Czytelni Bezpłatnej, na ulicy Gęsiej, na rę- 
e P- Szumlańskiego, ofiarowali pp. H enryk Natanson

tomów' 40, Henryk Mcrzbach 30, Gustaw Sennew ald 
30, Cels Lewicki 10, E . Wende 30, S. Arzt z Lublina 
30, Bernard Berson 15; oprócz tego po parę tomów 
pp. Ludw  i Wikt. Stankiewiczowie, T. Kaufman, Lud­
wik Szwede, Paweł Salinger, Kazimierz i Konstanty 
Szampańscy, Karol Bornsztein, Jan  Dreifeld.

—  Na ulicy Senatorskej w okolicach Banku ma­
ją być, jak donosi „Gazeta Handlowa44, wkrótce 0- 
tworzone aż dwa naraz kantory wexlu.

— Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego44,
, od T. R. kop: 60; od M. D. rs. 1 dla nieszczęśliwej 
I wdowy W olańskiej.

— Wykaz wyciągniętych losem dnia 21 październi- 
j  ka (2 listopada) 1869 r., serji Obligacji cząstkowych,
I z pożyczki 150 miljonowej, z wymienieniem numerów

Obligacji też serje składających, dziś wyszedł z druku, 
i znajduje się do przejrzenia w kantorze Redakcji
.Kurjera Warszawskiego.

—  Poseł Austrjacki przy Dworze Hesskim, ron Bruck. 
przyjechał z Petersburga.

— Wryjechali z Warszawy: Jcnerał-L ejtnant Serni­
ka , do Płocka; Orszaku J . C. Mości Jeneral-M ajor 
Mezencow, do W iednia; Rzeczywisty Radca Stanu Da­
widów, do Grodna.

— Ju tro  w kościele Śtej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu o godz. 104, odbędzie się zwykła msza 
żałobna, za zmarłych Bractwa czci Serca N. Marji 
Pąnny.

— W d. 6 b. m. i r . o godz. 10-ej rano, odbędzie 
się w kościółku Instytutowym Warsz. Tow. Dobrocz., 
nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych Opiekunek i 
Członków tegoż Towarzystwa, na które Familje zm ar­
łych, oraz Opiekunki i Członków Swoich, Towarzystwo 
ma honor zaprosić. (13,848)

—  Jutro , w sobotę, przed wielkim Ołtarzem , w ko­
ściele Śgo Krzyża, odbędzie się Wotywa żałobna o 
godzinie 9tej rano, jako w wigilję rocznicy śmierci 
ś. p, Antoniego Pyzowskiego, artysty-m alarza; na k tó ­
re pozostały syn, Krewnych i Znajomych zaprasza.

— 8579— (13,847)
—  Ciało ś. p. Józefy Witkowskiej, małżonki le­

karza pow. Kobryńskiego, a matki Prezydenta Miasta 
Warszawy jenerała  Witkowskiego przewiezione zo­
stanie w dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej wieczorem 
z dworca drogi żelaznej Terespolskiej do 'kościoła po­
wązkowskiego.

— B arbara z Piotrowskich Jasińska, przeżywszy 
la t 69, w dniu wczorajszym, po krótkiej chorobie za­
snęła w Bogu. W nieutulonym żalu pogrążone córki, 
zięciowie, wnuki i prawnuki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na eksportację zwłok zm arłej 
w niedzielę, dnia 7 b. m., o godzinie 3ej po południu, 
z domu własnego pod Ńr 653/4, na cm entarz po­
wązkowski odbyć się mającą. —8577— (13837)

— Stefanja Wojciechowska, córka Paw ła W ojcie­
chowskiego, urzędnika pocztowego i Floreutyny z Wo­
jewódzkich, przeżywszy rok 11-, po krótkiej lecz cięż­
kiej słabości oddała Bogu ducha, w dniu 4 listopada 
r. b. Stroskani rodzice wraz z babką zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na" eksportację 
zwłok, w niedzielę, t. j. dnia 7 listopada, o godzinie 3- 
po południu, z kościoła S-go Karola Boromeusza, 
przy ulicy Chłodnej, na cm entarz powązkowski odbyć 
się mającą. — 8584— (13844)



~  Teofil Fiszer; Student Uniwersytetu Cesarsko- 
Warszawskiego, po długiej i ciężkiej słabości, wczoraj 
zszedł z tego świata. Pozostali rodzice wraz z ro­
dzeństwem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok pojutrze, o godz. 4-ej 
po południu, z kościoła Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie, na cmentarz powązkowski. —8582—(13,843)

— W dnia 22 października (3 listopada) b. r. o go­
dzinie 4 po południu, przeniosła się do wieczności po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, ś. p. Zofja z Lemanów 
Siemionów, małżonka Dyrektora Centralnego Za­
rządu Dochodów z Akcyzy w Królestwie Polskim. 
Przeniesienie zwłok ś. p. zmarłej, z mieszkania, przy 
ulicy Leszno z domu Nr 706, do katedry S-ej Trójcy, 
przy ulicy Długiej, nastąpi w dniu 25 października 
(6 Listopada), w Sobotę o godzinie 10-ej rano, skąd 
po odprawionem nabożeństwie żałobnem, odbędzie 
się eksportacja na cmentarz Wolski, na którą w głę­
bokim smutku pogrążony mąż z nowonarodzonym sy­
nem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

-8 5 6 9 —(13,830)
— Przeprowadzenie zwłok z Karlsbadu ś. p. Er­

nesta Handtke, obywatela miasta Lodzi do grobu fa­
milijnego w Lodzi, nastąpi dnia 8-go listopada r. b. 
to jest w poniedziałek, o gotjzinie 5tej po południh, 
na które pozostała żona, synowie wraz z zięciem, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—8559— (13840)
— W tych dniach wmieście Praszce, wpow. wie­

luńskim, zakończył życie ś. p. Aleksander Olszaków- 
ski, w wieku lat 64. Pozostała po nim małżonka, wraz 
z trojgiem dzieci, oświadczają niniejszem podziękowa­
nie Krewnym, Znajomym i Przyjaciołom zmarłego, 
którzy przybywszy w znacznej liczbie dla oddania o- 
statniej posługi nieboszczykowi, raczyli zwłoki jego na 
swych ramionach zanieść na miejsce spoczynku wie­
cznego. Osobliwie zaś podziękowanie, składając czci­
godnemu JX. Konstantemn Sobolewskiemu, który ja­
ko szkolny kolega zmarłego, okazywał mu do zgonu 
dowody przywiązania i prawdziwego koleżeństwa. — 
Teofil Olszakowski, syn zmarłego urz. komory Słupca.

—8578—

Z Fińczowskiego. — Pośród ciszy zimowej panują­
cej w naturze i pomiędzy ludźmi, monotonję codzien­
nego życia, przerwał koncert amatorski, dany w d. 26 
października, na dochód niezamożnych uczniów miej­
scowego gimnazjum.

Projekt i główne urządzenie tego koncertu, zawdzię­
cza młodzież szkolna, jednemu ze swoich nauczycieli, 
który z pomocą uproszonych amatorów, szczęśliwie 
doprowadził do skutku tę szlachetną myśl..

Sala, urządzona naprędce w lichej szopie, mieściła 
do 300 krzeseł. Wszystkie były zapełnione, a wielu 
nawet przyjezdnych z okolic, nie mogło dostać biletów.

Program koncertu dość urozmaicony, składał się 
pizeważnie z partji wokalnych. Każdą część (a było 
ich cztery), zakończał chór, wykonany przez młodzień-

.ucznidw gimnazil™, którzy tym sposobem, 
ao zucin biednym swoim kolegom, wdowi grosz ofiary.
Nienewn%ość“ S ? 0 Kie ?d^ iewali arJ<ł z Trubadura,Ł 7  Lubomirskiego, ,,We śnie i na jawie“

Radwana (baryton solo). Arje z Lukrecji i z Torqulta 
(mezo sopran) 1 1 . p. Fortepian dał się takżeTassa

słyszeć kilka razy, w u w e r W e ,  Sembamidy^ w fi-

| nale z Lucji, Thalberga, granych na cztery ręce. Sło- 
: wem, wszystko ułożyło się w całość wcale' wdzięczną-

Dochód przy pełnej sali musi być znaczny, skoro 
; wszystkie bez wyjątku bilety, sprzedawano po dwa 
; ruble.

W Pińczowie gości obecnie towarzystwo drama­
tyczne p. Miłosza Sztengla z Galicji, i zapewne niezłe 
znajduje powodzenie, skoro zdecydowało się pozostać 
na zimę. Jestto trupa nieobfitująca w zbyt liczny per­
sonal, posiada jednak kilku wcale niezłych artystów, 
i jedną dobrą artystkę p. Bolechowską. Pomiędzy 
iunemi, przedstawiono w ostatnich czasach: „Gałgan- 
ducha," „Młynarza i Kominiarza," „Poczwarkę“ naślado­
waną z komedji George Sand’a „Posażną jedynaczkę" 
Fredry syna i „Wybory do Rady miejskiej „Skorupki " 

_____________  F. H. Ł.

— Dziś w salach redutowych będzie miał miejsce 
drugi koncert A. Rubinsztejna.

-----------— — C " 0 0 § § 0 0 0  -----------

— Dobroczyńca ludzkości, Peabody, zachorował 
niebezpiecznie w chwili, gdy się wybierał w drogę d° 
Nizzy, gdzie zamierzał przepędzić miesiące zimowe.

— Dnia 31 z. m .zmarł w W. K. Poznańskiem, Ale* 
ksander hr. Miączyński.

— Dnia 29go z. ni., spłonął w przejeździe z Saint 
Louis do Nowego Orleanu, Steamer Stonewall. Prze­
szło 200 osób znalazło śmierć w płomieniach lub w fa­
lach Oceanu.

— W Poznaniu przedsięwzięto obrady nad urządze­
niem kuchen ludowych.

— Płace roczne ambasadorów francuzkich, są na­
stępujące: w Londynie 275,000 franków, w Wiednia 
200,080 fran., w Madrycie 150,000 frau., w Stambule 
140,000 fr„ w- Rzymie 140,000 fr„ w Pekinie 120,000 
fr„ w Berlinie 110,000 fr., we Florencji 110,000 f''-> 
w Bernie 100,000 fr., a w Petersburgu 300,000 fr.

—  Świeżo ustanowiona Stacja wołowa w K rakow ie, 
wielkie miastu i Galicji przysporzy korzyści, zwłaszcza 
że Kraków jest punktem środkowym między Podole® 
galicyjskiem, tą główną siedzibą bydła stepowego, a 
Wiedniem; od Wschodu jest najbliźszem miastenii 
zkąd się rozbiegają drogi żelazne do Berlina, Ham­
burga , Drezna, Pragi i Wiednia, a zatem do wszyst­
kich tych miast i krajów, w których woły galicyjskie 
i stepowe największy znajdują odbyt. Przedsiębiorcy 
handlowi zjeżdżać się będą musieli do Krakowa, ce­
lem zakupu wołów dla wymienionych wszystkich kra­
jów. Spotkają się tam chodownicy bydła z całej Gali­
cji, Węgier, Bessarabji i t. d., z licznymi przedsiębier- 
cami przybyłymi po kupno wołów.

— Sardou wydobył z teki nową sztukę, podobno 
dramat wierszowany. Treścią tego utworu ma byc 
cierniowy żywot filozofa—garncarza, Bernarda Palis- 
sy. Grać go mają w paryzkim teatrze „1’Odćon".

—  Na przekór jakoby śniegom i mrozom, w dw óch 
ogrodach miastu Torunia, pod' gołem niebem, roz­
kwitły w tych dniach róże.
—  W okolicach Frankfurtu, nad Menem, Wiesba- 

denu, Darmsztadtu, i w całej prowincji hesko-nadreń- 
skiej, mianowicie w miastach: Moguncji, Langen, 
Pfungstadt, Zwingenberg, i t. d„ miało miejsce trzę- 
sienie  ̂ ziemi, w dniach 31 października i 1 listopada, 
trzęsienia, te jednakże były lekkie. W Gross Geran, 
gdzie trzydzieści kilka wstrząśnień naliczono, kilka ko­
minów się zawaliło, a część ludności z przestrachu o-



puściło miasto. W innych miastach nie poczyniły one 
żądnych szkód.

—  Zbiory przyrodnicze Włodz. Hr. Dzieduszyckiego 
^ ' vowiei z jego pałacu przenoszą się pod okiem pp. 

ładysława Sontaga i Łomnickiego, do domu nau-
ktalnym ^  ^  cel zakuPione8°5 PrzJr Placu (1ystr)r-

. T  B erlinie od kilku la t prosperuje kasta mło- 
[ > cn ludzi, którzy chcąc żyć bez troski, wytwarzają 
J o'6 arcydzieła oszustwa. Policja miejscowa, nazwała 
■§ gromadę pasożytów: „bauernfangerami“, czyli ludźmi 
fowiącemi na wędkę zbyt łatwowiernych i odznacza.- 
łących się błogosławioną naiwnością. Bauernfange- 
rzy głównie zakładają swoje sieci na cudzoziemców 
zazna ja miając się z niemi w przedmieściowych teatrach 
1 innych lokalach zabaw publicznych.

Piszą do nas z  Krakowa. —  Dyrekcja tea tru  kra- 
iowskiego, ażeby zapełnić brak  pani Modrzejewskiej 
^zinacnia ciągle swój personal żeński. Oprócz pani 
Nowakowskiej a rtystk i wcale zdolnej, zaangażowane 
postały w tych czasach: pani Pażnicka, dwie panny 
Jureckie i panna Więckowska. Do składu tutejszego 
eatru należy 16 artystek, i 14 artystów. Korrespon- 

nent z Krakowa donosi do Kłosów, o ustawieniu w ta ­
mecznej katedrze posągu P io tra  Skargi.

W Paryżu na placu Ratuszowym niezadługo 
’’'zniesionym zostanie posąg dla L ainartin ’a. Auto­
rem tego kamiennego wspomnienia jest rzeźbiarz 
Adam Salomon. Zgasły poeta przedstawionym będzie 
v Postawie stojącej z głową wzniesioną do góry i je- 
jmą ręką będzie odsłaniał sobie piersi jak  w owej pa­
miętnej chwili, gdy mówił o sztandarach Francji. Na 
czterech rogach piedestału posągu, umieszczone zosta- 
• % alłegoryczne postacie: Historji, Poezji, Wymomy
1 Zgody. Wysokość monumentu wynosić będzie 30 
stóP paryzkich.
, Dnia 22 z. m zm arła we Lwowie Apolonja zStem p-
KOvvskich Markowa, m atka muzyka Ludwika Marka.
. Po Paryżu, a prawdopodobnie po całej Francji,
ir^ży mnóstwo fałszywych pięcio-frankówek , które 
szczególniej konduktorom omnibusów dają, celem 
mczymania niefałszywej reszty. Temi dniami wszak- 

; jeden z przemysłowców hvjus generis zawiódł się 
?lePospolicie. D ał pięciofrankówkę: konduktor ją  za- 
^ ’estjonował i zatrzym ał, ale passażer domagając sie 
JeJ zwrotu wyjął srebrną monetę i płacąc wymykał się
2 °Danibusu. Przytrzym any wszakże przez kondukto- 
rai odesłanym został do kommissarza policji.

. W tych dniach znalazł przy oraniu pewien rol- 
lk w Siatkownicach monetę z roku 1628, srebrną, 

Wielkości dwutalarówki, k tóra  wygląda zupełnie jak- 
y nowa, a rysunek na niej bardzo wyraźny.

W Nowym-Yorku, urządzają obecnie w obmuro- 
Aoym parku składkowe polowanie na niedźwiedzia, 

f  ̂ d k u ją c y m  wolno polować jak  się komu podoba, 
f^liw iec, który go trupem  położy, otrzyma ze 
Zadkowych pieniędzy 2,000 dollarów (3,000 rsr.) 
agrody.
. D. 24 z. m. odbyło się w Brodach przedstawie- 

, le am atorskie, z którego dochód przeznaczono na 
J?rzyść uczącej się miejscowej ubogiej młodzieży; bez 
"żnicy Wyznania. Odegrano komeżję Łozińskiego 

^Niebezpieczny Człowiek’4 ,i „Przed Śniadaniem 11 Hr. 
• A. Fredry.

— Prace nad wykopaliskami w Herkulanum  podję- 
le w skutek zaofiarowania na ten cel 30,000 fr. przez

króla W iktora Em anuela doprowadziły do odkrycia 
sali obszernych rozmiarów, k tóre m usiała kiedyś słu ­
żyć za kuchnię. Znleziono tam  prassę do bielizny sto­
łowej zwęgloną zupełnie: czternaście naczyń rozmaitej 
wielkości, kandelabr, lampę, kilka waz sklannych i 
z terrahotfy, mały posążek marmurowy i dwa stoły 
strzaskane, jeclen z m arm uru, drugi z cegły. Szaco­
wne te  szczątki przeniesiono jak  najostrożniej do m u­
zeum w Neapolu.

— W Alwerni w powiecie krzeszowickim w Galicji, 
jak  pisze „Gazeta W arszawska,“ głuchoniemy Franci­
szek Szczurowski zamordował swego rodzonego brata  
również głuchoniemego, bez żadnej prawie przyczyny. 
Powodem nieporozumienia miało być to tylko, iż J ó ­
zef Szczurowski pomimo nalegań brata, nie chciał po­
rzucić roboty, i iść z nim na wódkę. Charaktery- 
stycznem jest, iż rodzice Szczurowskich po kilkole- 
tniem przykładuem  pożyciu obdarzeni trojgiem dzia­
tek, pogniewali się i to tak dalece, iż przez dziesięć 
blizko la t pomimo, że razem mieszkali, nie mówili nic 
do siebie, a jakby za karę zrządzeniem losu wszyscy 
trzej w tym czasie gniewnego milczenia zrodzeni sy­
nowie, urodzili się niemowami. Obecny zabójca dwa­
dzieścia kilka la t teraz liczący, oddawał się mimo 
młodocianego wieku nam iętnie pijaństwu. Zabił b ra ­
ta  toporem w obecności dwóch kobiet, gdy ten zajęty 
był pracą, następnie zwrócił się z podniesionym topo­
rem  ku bratowej, lecz ta  umknąć zdołała. Potem cał­
kiem spokojny udał się do sąsiedniego domu, i niepy- 
tany, znakami opisał jak  brata  zabił i jak  za to uka­
rany być musi. Od chwili ujęcia okazuje wielki żal i 
skruchę, a śledztwo zapewne , wyjaśni bliżej to nader 
ciekawe psychologiczne zjawisko.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W rozmowie z księciem Napoleonem w Compiegne, 

cesarz francuzów m iał mu oświadcząć, że jego zam ia­
ry są następujące: Za nic w świecie nie zgodzi się na 
zboczenie z drogi liberalnej i ściśle konstytucyjnej, na 
jaką  wszedł ostatniemi czasy, a skutkiem tego, nie 
zmieni obecnego gabinetu: że gabinet przedstawi się 
Izbom w obecnym swoim składzie, a w razie, gdyby 
większość nie była w możności poprzeć go, albo dopo- 
módz mu do innego składu, wtedy cesarz ma zam iar 
rozwiązać Izby i -odwołać się do opinji narodu. Ze 
stanowiska konstytucyjnego, nic słuszniejszego; d late­
go też opinja publiczna w Anglji trzym a .stronę Napo­
leona III. Słychać nawet, że cesarz ma zam iar wybrać 
kilku podsekretarzy stanu z liczby owych 116, którzy 
byli twórcami ostatnich zmian politycznych, dlatego, 
aby mogli na serjo kontrollować bieg spraw państwa.

W przedmiocie zezwolenia króla W iktora Emma- 
nuela na objęcie przez księcia Genui tronu hiszpań­
skiego, “ P a trie11 następne czyni uwagi: „Król W iktor 
Emmanuel nie dał jeszcze swego zezwolenia, lęka  się 
bowiem oddać tak młode i niedoświadczone dziecko 
na łup ambicjom i intrygom stronnictw tak  roznamię- 
tnionych w Hiszpanji. Król włoski więcej byłby przy­
chylnym systemowi uąji iberyjskiej, na k tó rą  Włochy 
i Anglja już się były zgodziły i k tó rą  popierały g o rą ­
co. Umówionem było, że książę nie będzie natych ­
m iast usamowolnionym, i że przez kilka miesięcy 
jeszcze krajem rządzić będzie nowy rejent, albo rada 
rejencyjna, ale stronnictwa nie mogły porozumieć się 
między sobą, bo naczelnik każdego z nich rościł so­
bie prawo do rejencji, a przynajmniej do prezydenta-



ry w radzie rejencyjnej; postanowiono przeto, że mło­
dy książę, który dopiero w lutym roku przyszłego bę­
dzie miał lat szesnaście skończonych, ogłoszonym zo­
stanie dziś już pełnoletnim." Temu ostatniemu twier­
dzeniu zdaje się przeczyć telegram, donoszący, że jest 
rzeczą prawie pewną, iż jenerał Serrano zatrzyma 
w każdym razie rejencję.

Rozporządzenie królewskie zamieszczone we floren­
ckiej „Gazetta ufficiale" zwołuje Izby włoskie na 
dzień 18 b. m.

Wojska cesarskie zajęły w Dalmacji niektóre nader 
ważne stanowiska. Deputacja z Zuppy przybyła z o- 
świadczeniem swej uległości. Składa ją 30 osób. 
Zgłosiły się one do gubernatora Dalmacji i zapewniły 
go, że powodem obecnego powstania nie jest bynaj­
mniej prawo o obronie krajowej, ale serbsko-sławiań- 
skie podżegania. Telegram z Zary zapewnia, że woj­
ska cesarskie postępują naprzód, a powstańcy okazują 
zniechęcenie i niejeduość.

„W sprawie egipsko tureckiej," pisze „Correspon- 
denzia ita,liana" „pozostaje tylko do załatwienia jeden 
punkt sporny, a mianowicie, co do prawa zaciągania 
pożyczek. Ale ponieważ Egipt, zaciągając ostatnią po­
życzkę w zeszłym roku, sam zrzekł się tego prawa na 
cztery lata, niewarto zatem byłoby spierać się dziś o 
to, do czego jeszcze daleko, i co naterąz nie istnieje. 
W tej fazie uspokojenia, pojednawcze natchnienia i 
zgodne myśli dostojnych osób zwiedzającyph obecnie 
Wschód, mają prawie pewną i zupełną szansę powo­
dzenia." Zresztą, prawdopodobną jest rzeczą, że krwa­
we zamieszki, jakie wybuchły w Mezopotamji i wzbu­
rzenie, jakie się objawia w wielu prowincjach Turcji 
Europejskiej, dadzą dość do roboty Porcie, ażeby mia­
ła jeszcze sama sobie tworzyć i pomnażać kłopoty 
w razie zerwania z wicekrólem.

Według raportu przedstawionego sułtanowi przez 
ministra wojny w przedmiocie reformy wojskowej, 
Turcja może wystawić na linję bojową armję ruchomą 
700,000 ludzi, złożoną z 330,000 milicji regularnej 
z 70,000 rezerwy pierwszego powołania i z 300,000 
rezerwy drugiego powołania, skompletowanej przez 
reorganizację redifów.

(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Staats A nz, Neue Pr. 
Ztg, Nordd. Allg. Preuss. Ztg. Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 4-go listopada w nocy.

Berlin.— Minister skarbu zapowiedział w Iz­
bie zniesienie corocznej stałej amortyzacji dłu­
gu państwa i konwencję długu krajowego, na 
4 ł  procentowy, nieumarzający się dług ren­
towy. Na zasadzie tego planu, minister skarbu 
cofnął projekt dodatkowego podatku w ilości
2 5 % .

W D Z I E Ń  Z A D U S Z N Y .
FRAGMENT.

Czemuż to życie nie jest poematem?
■—

 I zasiadło nas do stołu bladych troje. Ona
z lazurowem okiem przycienionem rzęsą długą, śmia­
ła się do mnie „śmiechem przez łzy." I wsparłszy 
swą głowę na liljowej rączce, na której rysowrały się

niebieskich żyłek zwoje, patrzała przed siebie w nie­
skończoność otulającą się w mgły wieczorne...

A obok mnie usiadł ów mędrzec wielki. 1 broda je­
go czarna obsypana szronem wieku rysowała się pi?" 
knie na białem odzieniu tego starca...

W duszy naszej łzawo było, bo przed chwilą pogrze­
baliśmy zwłoki kochane... i suchej ziemi garść rzucr 
łem na wieko trumny, a jej odgłos ponury brzmiał nu 
eiągle w uchu.

I było cicho w około nas—a wśród tej ciszy słyszą-; 
łem stuk wahadła od zegaru, i bicie serca niej jedynej 
jasnowłosej....

Wówczas mędrzec ów szepnął:
— Takie to życie człowiecze! Przychodzisz na świat 

z płaczem, idziesz przez niego ze łzą w oku, lub śmie­
chem, co ci od holu serće targa i umierasz! W artoż  
żyć! . . .

I zadumał się ów starzec blady. Jam  patrzał na 
nią, bo czułem w mej piersi miłość wielką, czułem, że 
gdybym umarł, tobym z trumny wstał, a szedł do niej) 
by choć trupiemi usty całować palce białych nóg jej-

— I niema nic w życiu, ciągnął starzec dalej sze­
ptem takim, co płynie ciemną strugą z czeluści du­
sznych, niema nic,coby ci go całkiem wypełnić mogł°- 
T/zaważ to dola! wiecznie rozpoczynać i szybko, z go­
rączką kończyć, by potem nudzić się, zawodzić i rzu­
cać. Wiekuistą walka!... a jednak....

— A jednak? spytałam.
— A! posłuchaj! i wpoił we mnie iskrzące źrenice> 

czemuż nie jest nam dobrze na świecie? czemu to ży­
cie biedue, nie płynie nam jak pieśń wieszcza jakaś,

J a k  marzenie, co go barwnemi nićmi snujemy w przed­
świcie żywota?... czemu nie jesteśmy szczęśliwi kiedy 
wokół nas wszystko tak szczytnie, tak mądrze urzą­
dzono?...

I  pytanie jego konając z ostatnim dźwiękiem głosu 
wdarło się do mej duszy.... więc rzekłem:

— Czemuż? powiedz starcze, boś więcej przeszedł) 
widział i cierpiał więcej...!

— Ludzkość mogłaby być szczęśliwą, odrzekł ów 
siwy, gdyby chciała zrzucić ze siebie niedolę, którą 
sama na siebie wtłoczyła....

—-A twoje ja  starcze? spytałem, czyżby ci ono nie 
bruździło, czyżbyś potrafił ugasić wieczyste pragnie­
nia, co tułają się po piersiach ludzkich jak uragany P° 
stepie. '

Starzec spojrzał i umilkł.
Więc podniosłem się i obejmując moją jasną wy­

szeptałem:
— Miłość i jedna tylko miłość, wypełnić jest zdolna 

żywota ludzkiego przestworza....
Poorane brózdami myśli, czoło starca pochyliło się 

ku dłoni drżącej,—na ustach ukazał się uśmiech, jakby 
wspomnień błogich odbicia,—a usta szepnęły:

„Tak—miłeść—-i praca." H .

W. S zy m a n o w sk i.  _

— Wydając na rok przyszły 1870 Kalendarz Hu­
morystyczny illustrowany w formacie dużej 16-ki 
i kalendarzyk kieszonkowy informacyjny, umieszczam 
w takowych ogłoszenia kupieckie, cenniki fabryk it. p. 
Życzący więc umieścić ogłoszenie swoje w wyż wy­
mienionych kalendarzach, zechce łaskawie zgłosić się 
do składu maszyn do szycia, pod firmą Kónigsber- 
ger et Comp., przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok 
hotelu angielskiego, albo też wręczyć ogłoszenie swo-



je osobie upoważnionej przezemnie do zbierania ta- 
'owjcn. Leopold Grossman księgarz nakładca.
7  , ,  . ( 3 - 3 )  — 8190—
m  lad Leczniczy dla kobiet Drów Rogowicza i  Bern- 

nar Ma w Warszawie, Alea Ujazdowska Nr 1726c (14) 
» e  osoby ciężarne, położnice i dotknięte 

sze kienn chorobami kobiecemi oprócz zaraźliwych
• owatych ,nieuleczalnych. Opłata za pomieszcze-

/ • ’ | l7-ymanie, leczenie i lekarstwa wynosi: w po- 
1 .l ĉh oddzielnych dla jednej tylko osoby po rs. 3 
Zle®niet. w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 

7 dzienie od osoby. Rodzące w zakładzie mają 
a żądanie zapewnioną tajemnicę pod każdym wzglę- 

tem. W Zakładzie dopełniają się wszelkie operacje 
v zakres położnictwa i chorób kobiecych wchodzą- 
ce- Ambulatorjum od godziny 1 do 3 po południu.

( 4 - 1 0 )  - 7 8 3 4 — (12758)
SKŁAD p ł ó t n a  i  b ie l iz n y  s t o ł o w e j

Oraz
Gotowej Bielizny Męzkiej i Damskiej

S . Ł 1 Ł I E M T H A Ł A ,
/>rzy ulicy D ługiej Nr 584, w Hotelu Niemieckim. 

trzymał ną nadchodzącą porę Chustki Hymalaya, 
archa*ny, Piki, oraz Kaftaniki, Kalesony barchano- 

> flanelowe, Halki, Szaliki kaszmirowe i jedwabne, 
nęzkie i damskie, Skarpetki wełniane i bawełniane, 
{tore sprzedaje po bardzo nizkich cenach.

(3—5) — 8021— (13346)

• 2  Baletu wczoraj pierwszy raz granego, p. t.: „ F I
* 'L O C J 4 ,a muzyka Hertla, wyszły Tańce ulożi

' l i U U
muzyaa n e n ia , wysziy tance ułożone na 

Jrtepjau, l lV t l l ia  i W a l c ,  przez J  Jareckiego, G a l o p ,  
Hartla, i W .o n tc c r ta i i i s c ,  przez J. Straussa, na 

adem Juljaua iii idler, przy ulicy Senatorskiej, wprost Pa- 
r7h i Sgo A ntnm em  (i — U -857-2 -

B O M E S I S M A .
l a a M s a a B i i i  

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firm ą J .  i i e i i i i i M k i ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492. 
Poleca wielki dobór Obić Papierow ych, po cenach zu 

p le tn ie  nizkich (6— 6) — 7797 — (7,822)
m nisi

pierścień emaljowany z Turkusem,
pbdkości cukrowego grochu, zgubicny został na Krakowskiem- 

otedmieściu, koto Pałacu Hr. Uruskiego. Uprasza się Ł a ­
twego Znalazcę o oddanie go za nagrodą Rs. 8, do Han- 

m Aut. Szustere, Nr 473e. (i — l) —8557—(1384-2)

jj&gjggllipttfe**, J «dno z Ruskich Towarzystw U- 
\  bezpieczeń, poszukuje czynnych A-
\  gentów w miastach-
#  S a n d o m i e r z u ,  I S o w o  A le -  #
t  h * a n d i - | l ,  P u ł t u s k u ,  S u n a t k n c h ,  K o -  »  
}  M.*n*e7 K adom iu  i K le lra r ii #

> Posiadający odpowiednie uzdolnienie, zechcą z po \  
*ełauiem się na znane osoby lub domy handlowe, na- £ 

\  desłać swe offeity do Redakcji K uriera Warsz. pad 
f  h t' A . W .  11 —3, -8 ,5 6 1 - 0 3 ,8 4 6 )  \

tw, u z38zcz)t podać do powszechnej wiadomości, iż o- 
i ' tzyłem wmieście tutejszem ,przy ulicach: róg Wierzbowej 

' ’ lecałej, w domu JW . Prezydenta Witkowskiego,

K A K T O R  W E K S L U .
Pólecam swe usługi, zapewniając, iż staraniem mojem b ę ­

dzie zlecenia wszelkie jak  uajakuratniej wypełnić.
, t8 3) — 8488— (13675) « l« i* 1 5 F  L E W I T A

Magazyn ubiorów męzkich
U R Z G b l L I E G t l  1 G » L D B £ B G A ,

przy ulicy Przejazd pod Numerem 653/4
zaopatrzony został w znaczny wybór Marynarek zimowych. 
Paltonów, Szlafroków i innych ubiorów męzkich, po cenach 

nadzwyczaj przystępnych.
(3 — 3) —8,243—(13,355)

m

czyli m aterja przewyższająca wszystkie dotąd znane 
wyroby nieprzemakające, wyrobiona w rozmaitych 
kolorach, służy na Paltony od deazezu, tak 
•nęzkie js'« damskie t wedle xittuiiku 
do różnych potrzeb z wielką korzy­
ś c i ą  zastosować się daje.

Główny Skład znajduje się w mieszkaniu Samuela 
Liiwenberga, przy ulicy Żabiej Nr 1 (949), wprost 
bramy ogrodu Saskiego.

Mo tegoż Składu nadszedł obecnie nowy transport 
O r a  pn Wykzatyiion e g o  w rozmaitych od­
cieniach, odpowiedr-.ego na szynele wojskowe.

Detśliczna sprzedaż odbywa się wSkładzie Sukna 
dl \ « « i * k o H S k l c g o .  przy ulicy Nowo-Sena- 
torstnej, Nr 47 7a, gdzie różne próby tego nowego 
wyrobu obejrzeć można.

Handlującym odstępuje się rabat.
(6 — 6) — 7.915 — (12,339)

c*y»te4j krwi Kegretti,
są do sprzcżauia od dnia l Listopada r. b., w 
owczarni Dóbr Uniejów, w powiecie Turekskim.

Cena takowych umiarkowana, le z stała.
(3 — 3 — 7,962— (12,929)

zarodowej

SK Ł A D  M A T E R JA Ł O W  P IŚ M IE N ­
N Y C H , R Y S U N K O W Y C H  I G A L A N ­

T E R II.
Stefana Rychtera,

Nr 6. Senatorska, wprost pałacu Prymasowskiego Nr 6 
Zaopatrzonym jest we wszelkie przybory szkolne, pi­

śmienne i rysunkowe; wszystko w znacznym wyborze 
i po cenach niepraktykowanie umiarkowanych. Tamże 

.nabyć można 100 arkuszy papieru listowego i 50 kopert 
wozdobnem Papeterie za k. 40, koL rowogo kop. 50, 
w desenie najlepszy kop. 60 , wszystko z cyframi bez­
płatnie, loo biletów wizytowych wyciskanych 7 5 kop., 
100.sztuk na bristolu czarno wybite rs. l.

(6 — 6) —7,161—111,829)

C l J  H i  e R I l A
i F A B R Y K A  I T H K Ó H

Feliksa Tyborowskiego,
tv P e t r o it o w i r,

otworzoną została w dniu 26tym Października r. b. o czem 
zawiadamiając Szanowną Publiczność, pokładam nadzieję 2e 
mnie swoją obecnością zaszczycać raczy, a mojem sta ra ­
niem będzie, taniością i doborem wyrobów mej fabryki zy­
skać w ogóle chlubną opinję i zaufanie. Przyjmuję wszelkie 
zamówienia, k tóre będą jak  najahuratniej wypełniane.— 
Cukrów deserowych funt Kop 60 . Karmelków funt Kop. 50 . 
(3—3) —8405— (13570) Fellkis Tyborowskl.



S K Ł A D  P A P I E R U  pod firm a K A R O L A  
I f Q I C Z I H S H I E G O , p r z y  u lS ey  W ie r z b o

. V « * J; Kr 614 lit. B, u trzym ał z Z agranicy pom iędzy 

.bziracznym  wyborem  m ateria łów  piśm iennych następu jące  
przedm ioty1:

1. O s o i lk l  k o r k o w e  odznaczające się lekkością i 
praktycznością w użyciu.

2. Notesy w rozm aitych gstuukacb  od Kop. 7 % ;  No­
tesy biurkowe szklanue, Portfeuille. Teki do nut.

3. Pióra stalowe A m algam a ,,A dier F e d t r “ Roe- 
dersa, oraz wiele innych gatunków .

4 . Ecrltoiry, Scyzoryki, Bantkł do fotografji 
g ib inetow ych  i biletowych, Atzory do w yrzyuania zd rze - 
wa rozm aitych przedm iotów ; A b a t j o u r ’y n a la m p y  w róż- 
nych ga tunkach; Klej do sp a jan ia  szkła, porcelany, m e­
ta lu  i drzewa; Portm onetki i Woreezki do p ie­
n iędzy i wiele innych przedm iotów , k tó re  po cenach u m iar­
kowanych sprzedaje. (1— 3) — 8566— (13816).

U>« Okładu ntojego
p r z y  u l i c y  M i o d o w e j ,  N r  4 9 6 ,

nadeszły  ju ż  św ieże gatunki

HMII01IIlll
tegorocznych wiosennych zbiorów  z południow ych plantacji 
„F u d z i» n a ,“  i takow e również są ju ż  do nabycia w W arszawie.

1. W Składzie  wyłącznie H erbaty  mojej firmy, przy  ulicy 
Nowy Świat, w domu Hr. S tadnickiego, N r 1252.

2. W tak iżm e Składzie  przy ulicy M arszałkow skiej, w d o ­
mu Neuwalda, N r 1398

s. Przy ulicy E lek to ra lu e j, N r 755, w H andlu kolonialnym  
pod firm ą J .  Ł opatto .

4 W Handlu kolonialnym  .Ignacego Jaw orskiego, przy ro ­
gu ulic Nowolipie i M yluej, N r -2468.

G w arantując dobroć H erbaty , (opatrzonej e tyk ie tą  i plom­
bą  mojej firmy), sprzedaw anej w wyszczególnionych składach, 
i  takow ą się polecam. P i o t r  O r l o w .

(4 — 12) — 8 158 -(1 3 2 3 2 )

WHrOG-ROIA BADEŚSKIE
Funt po 3 5  Kop.,

um yślnie d la kuracji forsowane, 
k tó re  jak o  najsłodsze, a  nieposiadające c ie rp k o - 

ści Osobom leczącym się poleca. 
SK Ł A D  

A N T . STĘPK O W SK IEG O .
(18 — 0) — 7861 — (11764

Ś w ie ly  transport
0 S T R T &

Osteadzkich i H olsztyńskich,
otrzym ał Sk ład  Win i Delikatesów 
Antoniego Stępkow skiego.

(43—0) — 69S0—(11593;

TEATR W IELKI.
Dziś: P A N N A  DE B E L L E -ISLE .
Ju tro : FL IC K  ł FLOCK. I2gi raz). .

TK ITR ROZMAITOŚCI. w
Ju tro : PA N  G ELD H A B -  B A J  M ILTON»

(lszy  raz  )______ ____________________________________ — — —

N auezyele l Twńców W a le ry  J ó z e f  
g U I ,  m ieszka przy ulicy M azowieckiej, N r 4 nowy uou-

(3 — 3) _________ — 8496 — 1 1 3 7 3 0 )___ _

Na sku tek  powszechnego żądania  Szanownej Publiczno^ 
postanow iłem  jeszcze przez 3 Uiii dawać moje

Przedstawienia w Teatrze Rappo>
do dnia 7-go b. ra., w którym  niedw ołalnie o sta tn ia  re*,r* 
zentacja miejsce mieć będzie, a  to ze zmienionym  program®

1. Geologja z rozm aitem i perjodam i tw orzenia się ziem^
2. Potop, według najnowszych oryginalnych rysunków 1 

staw a Dore, w 15-stu częściach. -. ,kto-
3 K o lltk c ja  najpiękniejszych m iejsc E uropy  i archite 

nicznyeh ozdób, (jirzy pomocy msgiczuego św iaiła)
4. P lastyczne dz ie ła  sz tuki i kopje najw iększych m utr* 

m ab rstw a fantasm ogorycznego, czarodziejskie obrazy do 
nane przy pomocy optyki, i cudowna gra kolorów.

Początek  o godzinie 7% .
C eny z n iż o n e  :

L oża na osób 6, rs. 3 i kop. 30 na  ubogich.
L oża  na  osób 4, rs. 2 i kop. 20  na ubogich.
Pnrquet, kop. 50 i kop. 5 na ubogich.
Miejsce num erow ane, kop. 40 i kop. 5 na ubogich. 
Pierwsze m iejsce, kop. 30; drugie miejsce, kop. 2 0 ; gaK«J • 

kop. 10 . . . „
Dzieci do la t lo -ciu  płacą na pierw sze i drugie miej*® 1

II . HKMSSO.
—85 71 — (1357)

połowę.
(1- 1)

K U R S  G IEŁ D N  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 24 październ ika  (6 listopada) 1869 r

M o s e e t y  i  F a p l e r y .
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 63 
D ukaty Hollend: rs. — k. —  rs. 3 k . 75 
Obligi skarbowe 10 0  rs,. (prócz kup:l 
L isty  Z&st: 3 kresu , I s. za  rs- 100 
Listy Z ast: 3 okresu, I I  s. za rs. 100  
Obligi Tow arzystw a lirod : Z iem skiego
L isty  likw idacyjne za rsr. 100 ...............
Bilety B anku  C esarstw a z ro k u  i 860  
Nowa Ros: pożyczka prom : z r. 1864

z *• 18C«
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-8ydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg żela*:
Akcje Drogi żelaznej W a r s z : - T e r e s p o l :
Obligacje kolei żelaznej T e r e s p o l s k i e j

Akcje Kolei Zel: F ab r: Łódź: .
5%  L is ty  zastaw ne rosayjskio- ^ ^ ^ ^ ^ _____________
W artość k u p o n u  b ież : od L is t  Z ast rs  1 kop. 48V3 
Od L ikw idacy jnych  rs. 1 kop: 71 / ,

Berlin . W eksel 1 0 0  ta l:  an t. rs  U 8  kup: 80 r H I S  k.50 
Londyn. 3  M. l fu n t a t: rs: 8 kop: 13 rs 8 kop 11 
P o r u ' -  W eksel 2 m. z a 300 tr: rs: 96 k 75 rs. 96 fc. 60 
W iedeń  W ek: 2 ffl. za  150 w. a: rą .97  k. 20 rs. — k. —

Żądano) Płacono

R uble 1 K o p : ar.

86 --- 35 r .
91 20 90
90 36 90

25
79100 67 100

75 29 74
83 —

150 — —
147 — —
71 — —
71 — — —-

144 — — —
— — — —
_ — — —
99 50 — —

102 75 102 Slb

Cessy T a r g o w e  W a r sz a w sk i© .— D 4 listopad*
płacono: Z a  kerzec  pszenicy od rs  5 k: 7 7%  do rs. n k°P; 
70- ży ta  od rs. s kop: 90 do rs. 4 k. 5; j ę c z m i e n i a  4ro
i d w u  rzędowego od rs. 3 kop: 30 do rs. 3 kop: 60; Ows 
od rs. 2 k: 2 0  do rs 2 kop: 40; K artofli od rs  — kop: 
do rs . — kop. 8 2 '/,

" ® M ł« » w lły  p łac o n o : dn ia  4 listopada za  w iadro od rs * 
kop: 88%  do rsr. 3 kop. «o; za  g a rn iec  od rs. 1 k: 25 
rs . 1 kop: 27.

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego — Z a pozwoleniem  C enzury  Rządow ej.
D O D A T E K .



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 244
Piątek.— Dnia 24 Października (5 Listopada). Bok 1869.

W ia d o m o ś c i  L ite r a c k ie -  
— O p ie k u n  D o m o w y  N r 44 wyszedł z druku  i 

zawiera: Obraz w szechśw iata i o pożyteczności nauk przy­
rodzonych; Odpowiedź w iersz, Gumowskiego; P io tr  M icha­
łowski (z drzew orytem ); Pan  Lecoq, powieść tlóm aczona 
lc)Ąg dalszy); Petróków ; P rzystępny  wykład zasad  Ekouo- 
pJ* społecznej; Ju lian a  Statkow skiego; Legendy żydowskie; 
i  rzysłowia a rabsk ie ; K orrespondencja od Redakcji

B l u s z c z  N r 4 4  wyszedł z druku  i zawiera: Przegląd 
Przez W. Szymanowskiego; Cześć kobietom , (poezja, z Szyi- 
er*l, przez E w aageliaę; R óżyczka mojego b ra ta , (przez au- 
orkę „L orda E rlis to n a11), p rzek ład  M. Unickiej (c. d.); Don- 

?.a Diana kom odja w trzech  ak tach , p rzełoży ł K azim ierz 
Daszewski (c. d.); Z dzia łu  przyrody, przez N iewiadom skie­
go (dokończenie).

„ —  W ę d r o w i e c  N r 357 wyszedł z d ruku  i zawiera: 
^oakomitst pszczolarze spółcześni (z drzew.); K ok ie tka  wiej- 
A ai opowiadanie F ry d ery k a  Spielhngena, p rzek ład  F . Si; 
™>tneo i Jn lja , dwie sceny z Szeksp ira, p rzek ład  wierszem 
ot- Rzętkowskiego; F a r-W e st (Daleki Zachód) am erykański, 
Podług L . S im onin‘a opisał A rtu r Sulim ierski (d. c. z drze- 

orytem); K ronika przez F . S ; Nowości: lite rack ie , tea- 
-a |ae, naukowe, sztuki p iękne, statystyczne, podróże i zja- 

fii* e Przyrody, kom unikacje, przem ysł i handel; bib 'j 'g ra- 
ii_ j£4ncuzka, angielska, w łoska , niem iecka, nekrologja.

j r~. K I o h «h v  Nr 227 wyszedł z druku  zawiera: Od Ke- 
k(\ii; Izydor L otto , p izez Wł. W iślickiego; Dzieci W ieku, 

lowieść J. I. ]<r . (c. d.); Podczas kazan ia , przez W. G.; Za
Wi przez R  ; Pokłosie , przez E . Lubo * sinego: Chaos, 
j  ersz Alfa;- Żyd, D ram at w pięciu ak tach , przez E dw arda 
jj, °w 'iego, (dokoń.); W illa nad Renem , rom ans B ertol- 

Ąuerbacha, p rzek ład  J  Brackiego, (c. d.); O twarcie Ce-
rskiego U niw ersytetu w W arszaw ie i In sty tu tu  gospodar­
ka wiejskiego i leśnictwa w Nowej A leksandrji; Przegląd 
alltyczny. Ryciny: Izydor L o tto ; Podczas kazania; Szkic 

s- arakterystyezny F . Kostrzewskiego: Za służbą; Dwie pen- 
i ^ t k i ;  Szkic hum orystyczny F . Kostrzewskiego.

N akładem  K sięgarni pod firm ą:
Józefa Zawadzkiego,

w  W  i l n i e ,
wyszły -następujące now e dzie ła  treści relig ijnej:

.  ’ • i i W y k ł a d  o b r z ę d ó w  1 r e l i g i j n y c h  z w y -  
R z y m s k o -  U a t o l l e k i e g o  K o ś c i o ł a , “

Pil rany i ułożony przez U s .  J a n a  f c u e z k i e w i e z a ,  
Jara- W ydanie trzecie. W ilno. 1869. Cena Rs. 1 Kop. 20. 

J o * - , • » • « » * *  m i ł o ś c i  J e z u s a  C h r y s t u s a , 11 czyli 
ku • ? gorącej ku nam  miłości Zbaw iciela w dziele od- 
c ^ n i a  naszego, podług Ks F l n a r t a ,  p rzek ład  z fran- 

kiego, wydania nowe poprawne. 1869.
Sa n M a n u a l e  p r e c u m  e t sp iritualium  exercitiorum  
n j ^ t i b u .  e t alum nis sem inarii utilissim um . W ilno. 1869. 

^  Kop. 75 .
hiu? ' Varszawic sk ład  główny w K sięgarni i Składzie  nu t 
p r J ^ y c h  M ichała G lucksberga, przy ulicy K rakowskie- 
d0 ean>ieścio, w dom u W . Grodzickiego, N r 7 (411), i tu  są 
!j p Daoycia, oraz w in n y c h  księgarniach. Na prow incji: 
Moj i / r 1ta  w L ublin ie, H. I lu rtig a  i M ittw or.ha w Kaliszu, 
Koh g0 ‘ GoG haara w Kielcach, K em pnera w Płocku,
Hin n p ^C zęsto ch o w ie  i Pctrokow ie, L iberm ana w R ado- 

i R ubinsteina w Sieradzu, i Schónfelda w Łomży.
'  (3—3) — 8370 —

Dziś opuścił p rassę  p iąty  zeszyt dzieła p. t.:

„Barbara Ubryk,“
'v k ’̂aJem n*** Klasztoru Karmclltek 
w^^|abowiC ' Cena prenum eracyjua zeszytu Kop. 12% . 
IM S ” * N adsyłającym  z prowincji p rzed p ła tę  z góry nąj- 

m niej za 8 zeszytów, t. j .  Rs. 1 , zostaną prze- 
zaraz po wyjściu franco pod opaską

Jan Itreslauer,
Księgarz i N akładca. U lica Miodowa, N r 489. 

(* — 1) — 8568 —

Nowe pismo perjodyczne illustrow ane wychodzące w L o n ­
dynie pod tytu łem :

Rzemieślnik Polski
o trzym ała  na sk ład  główny K sięgarnia G ebethnera i  
W olffa . W  celu u łatw ien ia  nabycia sprzedaje  się każdy  
num er oddzielnie po kop. 5- Do nabycia we wszystkich K się­
g arn iach  m iejscowych i na  prowincji. ( 2 — 3 ) — 8469—

KALENDARZ ILLUSTROWAEY
JÓZEFA TJNQRA, 

ńa rok 1890,
w yszedł z druku  i zaw iera pom iędzy iunemi w poezji u tw o­
ry :  D eotym y , „O czekiw anie.11 Odyńca, „ P e rfe k c ja /1 M irona, 
„W  lesie;“  oraB wielo innych. W prozie znajdują się a r ty ­
ku ły  celniejszych pisarzy n a sz y ch , z k tórych  wyliczamy: 
K oszew skiego, „W iadom ość o k ra inach  południow o-słow iań­
sk ic h /1 K raszew skiego, „H isto rja  K a rczm y /1 Rogalskiego, 
„Z naczen ie  św iąt.11 Szym anow skiego , „T ypy  służących.11 So- 
bieszczańskiego, „U lica N o w y -Ś w ia t/1 Z acharjasie io icza , 
„U  W ód.11 O rzeszkow ej, „Z acn i z łodzieje.11 M akow ieckiego, 
„B anki zaliczkow e/1 Grochowskiego, „O  wyborze książek  d la 
dzieci.11 A . W iślick iego , „P rzem ysł i handel uliczny w W a r­
sz a w ie /1 D zikow skiego, „P am ię tn a  m askarada;11 i t. d. N a ­
być go m ożna we wszystkich K sięgarniach i w D r u k a r n i  

J . ł n g r a .  przy ulicy Nowolipki. N r 2406.
Cena egzemplarza Hop. 50.

0 — 3) -8545-

Ulubiona Bauera (Chłopka) Polka,
skom ponowana przez Jana Strauss’a, gryw ana z n a j­
większym powodzeniem przez O r k i e s t r ę D l l s e ’g e ,  aw y k o - 
nywać się m ająca w nowym balecie „Filek undFloek,* 
wyszła nakładem  K sięgarni i Sk ładu  N ót muzycznych

F J K « D V ] V A I D i l  1 I O S I C K A ,
przy ulicy Senatorskiej, N r 496, w prost Pałacu  Prym asow ­
skiego. (3— 3) — 8060—

Czytelnie Polska i Erancuzka,
obfite  w doborze dzieł, urządzone są przy K sięgarni i 

Składzie N u t 1 
M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ,

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, N f 1 nowy, 
naprzeciw  Posągu K o p e rn ik a .,

(6 — 1 0 ) — 7 3 9 4 —

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
Michała Gliickshcrga,

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w domu Wgo G ro­
dzickiego, N r 7 (411), o trzym ała  na skład główny następu­

jące  nowe d z ię ła :
Mizerski D r:  Choroby narzędzi oddychania i k rąże ­

nia, według L eb erta , zeszyt iszy, z p ren u m eratą  na  cało 
dzieło. T oruń. 1869. Rs. 3.

Michaud Ks : P rzedm ioty  rozm yślań d la młodych 
osób w świecie żyjących. T oruń. 1868. Rs. 1.

Fani i Służąca, powieść z angielskiego, au to rk i 
Jobu  H alifaxa. W arszaw a. 1869. Rs. 1.

Waga J.: W ielość światów zam ieszkiwanych, studjum , 
w którem  w ykładają się w arunki zam ieszkalncści ziem n ie ­
bieskich, roz trząsane  ze stanow iska astronom ji, fizjologji i 
filozofji natu ralnej, z dzie ła  francuzkiego Haniilia Fla- 
niarionn, pom ocnika astronom a przy O bsnrw atorjum  Co- 
sarskiem  w Paryżu , re d ak to ra  „C osm osa11 i t. d W arszaw a, 
tom 1 z 5ciu tablicam i figur astrouom icznych. Rs. l Kop. 5 0 .

t y a k o w s k l  !*»*•: Gospodarz. Część Isza , Rolnictwo. 
Część 2ga, Chodowunie koni, bydła i owiec. Część scia, 
Ogrodownictwo. Część 4, Pszczolnictwo. W ydanie 4 te. B ro­
dnica. 1 8 6 8 . Kop 6 0 .

Osoby z prowincji zapisując w prost z powyższej k sięg ar­
ni, kosztów  posyłki nie ponoszą.

D zieła te  znajdują się rów nież w innych księgarniach, a 
tak  w W arszaw ie ja k  i na  prow incji. (3 —3 ) —8369—



TRTBUMŁ CTWIHTY
w  W arszaw ie .

P o d a je  do w ia d o m o śc i 'p u b lic z n e j, iż  w dDiu 18 (30) L i­
s to p a d a  r . b .  o go d z in ie  11 p rz e d  p o łu d n ie m , o d b ę d z ie  się  
w B iu rz e  P re z e sa  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o , p rz e z  o p ieczę to w a­
ne  d e k la ra c je  l ic y ta c ja  in  m inus, od cen  z a  p ra e tiu m  fisci n - 
s tan o w io n y ch , n a  d o sta w ę  w c iągu  ro k u  1870, to  je s t  o d  d.
1 ( 1 3 ) S ty c z n ia t .  r . ,  po  tę ż  d a tę  1871 r. d rz e w a  d la  A rc h i-  
w um  A k t  d aw n y ch  w W a rs z a w ie ;  d la  T ry b u n a łu  trz e c h  
Sądów  P o k o ju  w W a rsz a w ie  i S ąd u  P o k o ju  n a  P ra d z e , n a -  
s tę p u ją c y c h  p rzed m io tó w  w ilo śc iac h  p rzy p u sz c z a ln ie  obii-
czonych . . . .

I . D rzew a  so snow ego  o p a ło w eg o  z p o rzn ięc iem , p o tu p a ­
n iem  i u ło ż e n ie m  n a  m ie jscu  Bążni 85, za  są ż e ń  po 
rs . 1 0 .

I I .  W ę g la  k am ien n eg o  śred n ieg o , w g a tu n k u  n a jlep szy m , 
z  d o sta w ą  i  u ło ż e n ie m  n a  m ie jscu , c z e tw e rti 140 czy­
li  k o rcy  230, z a  c z e tw ie r t po  rs . 1 k o p . 50, a  za  
k o rz e c  po kop. 97.

I I I .  a . Św iec s te a ry n o w y c h  p u d ó w  34, za  pud po rs . l i
k o p  50.

' b. Św iec ło jow ych  p u dów  15, za  p u d  po  rs . 7 k . 40. 
e. O leju  rzep ak o w eg o  p re p a ro w a n e g o  do lam p  f u n ­

tó w  130, f u n t  po  k o p . 30.
IV - P a p ie ru , k o p e r t , d ru k ó w , o ra z  in n y ch  m a te r ja łó w  i 

p o trz e b  k a n c e la ry jn y c h , co do  ilo śc i, cen y  i g a tu n k u , 
b liż e j w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  o znaczonych .

I lo ść  w ad jum  n a  d o trz y m a n ie  lic y ta c ji u s ta n a w ia  się  j ą k
n a s tę p u je : 1

a . I)o  dostaw y  d rzew a  rs . 85.
b. D o do staw y  w ęgla rs : 2 1 .
c. Do d o sta w y  św iec io le ju . rs . 54
d. D o dostaw y  p rzed m io tó w  ad  IV - 0  w yszczegó ln io ­

n y c h  rs . 72. . ' .
W a d ja  te  w n ie s io n e m u  b y ć  pow inny w g o to w izm e w li­

s ta c h  z as taw n y ch , a lb o  te ż  w in n y ch  p a p ie ra c h  p u b lic z n y c h  
n a  k a u c je  w ed ług  o b o w iązu jący c h  p rzep isó w , p rzy jm o w a­
n ych , do K assy  G u b e rn ia ln e j W a rsz aw sk ie j. K w it K assy  d o ­
łączo n y m  być w in ien  do d e k la ra c ji.

D e k la ra c je  sk ła d a n e  być  m a ją  do  d n ia  18 (30) L is to p a ­
d a  r. b. do godziny  11 p rz e d  p o łu d n iem , w B iu rz e  P re z e sa  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie , n a  rę c e  P re z e s a  teg o ż  
T ry b u n a łu ;  p ó źn ie j z ło ż o n e  n ie  b ę d ą  p rzy jm ow ane.

L ic y ta c je  n a  d o s ta w ę  p rz e d m io tó w  a d  I ,  I I ,  I I I  i TY-to 
w ym ien ionych , odbyw ać się b ę d ą  w zględem  k a ż d e j k a trg o  
rji d d z ie ln ie  i co eh  k ażd e j o d d z ie ln e  d e k la ra c je  sk ła d a n e  
być m - ją . P  w inny c n e  być n a p isa n e , a  p rz y n a jm n ie j p o d ­
p isa n e -w ła s n o rę c z n ie , a  w k a żd y m  ra z ie  ja s n o , w y raźn ie , 
b e z  p o p ra w e k , w arunków  i z a s trz e ż e ń , z  w y rażen iem  cy fr, 
l i te ra m i p isan e .

U trzy m u jący  się  p rz y  lic y ta c ji, p o n ie ść  b ę d z ie  o b o w iąza ­
n y m  k o sz ta  o g ło sz eń  licy tac ji, j a k ie  z ro z k ła d u  n a ń  p rz y ­
p a d n ą , o raz  k o sz ta  p a p ie ru  s tem plow ego  do sp is a n ia  k o n ­
t r a k tu .

W a ru n k i u sk u te c z n ić  się  m a jący ch  d o s ta w , p rź e jrz a n e m i 
być m ogą co d z ie n n ie  w g o d z in ach  b iu ro w y ch  u S e k re ta rz a  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie .

W a rsz a w a , d n ia  U  (26) P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
P re z e s , R a d c a  K o lleg ia lny , Rogoziński,

S e k re ta rz  C ł r a k i A H k l  
Wzór do deklnrarji.

W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  P a ź d z ie rn ik a  r. b. N , p o d a ­
j ę  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż obow iązu ję  się  p o d ją ć  dostaw y  
d la  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie , w c iąg u  ro k u  1870 
(tu  w y raz ić  p rz e d m io t lu b  p rz e d m io ty  dostaw y) z a  cen ę  
(w ypisać cen y  w ru b la c h  i k o p ie jk a c h  w y ra ź n ie  lite ra m i)  i 
od cen  ty c h  o d s tę p u ję  p ro c e n tó w  (w ypisać  w y raźn ie  l i t e r a ­
m i ilość o d stą p io n e g o  p ro c e n tu )  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o ­
w iązkom  i z a s trz e ż e n io m , w a ru n k a m i licy tao y jn em i o b ję ­
tym . K w it K assy  G u b e rn ia ln e j W arsz aw sk ie j n a  z ło żo n e  
w n iej w adjum  w ilo śc i rs . (w ypisać li te ra m i)  d o łą c z a m , a  
w ra z ie  n ieu trzy m an ia  się  p rzy  licy tac ji, sa in  lu b  p rz e z  
p e łn o m o cn ik a  go o d b io rą .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  (w ypisać  m ie jsce  z a m ie sz k a n ia )  
P isa łem  w N N. d n ia  . . . m ca . . . .  1 86 9  r.

p odp isać  im ię i nazw isko .
( l ~ 8) — 8,428 — (Dz. W -)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S zp ita la  S tarozakonnych w  W arszaw ie- ^

P o d a je  d o  pow szechnej w iadom ości, ż e  w d n ia c h :  ,
i 80 P a ź d z io ra ik a , (9, 10 i 11 L is to p a d a )  r . b ., o g o d * "  
l-sz e j z p o łu d n ia , o d b ę d ą  się  w K a n c e lla i j i  S z p ita la  . 
z a k o n n y c h , g łe śn e  lic y ta c je  in  m in u s, n a  ró ż n e  dostawy 
p rz e d s ię b ie rs tw a  d la  tegoż  z a k ła d u , w c iąg u  ro k u  187U, 
m ianow icie  :

W  d n iu  28  P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p a d a ) : .
N a  do staw ę  c łileb a  i b u łe k , ró żn eg o  g a tu n k u  k asz  i gr 

ch u , m le k a  krow iego  i m as ła .
W  dn iu  29 P a ź d z ie rn ik a  (1 0  L is to p a d a ) :

N a  d o sta w ę  m ięsa  w ołow ego i  c ie lęc in y , w szelk iego * 
tu n k u  ja rz y n , n a f ty , św iec ło jo w y ch  i  m y d ła  szarego ,
słom y. .

W  dn iu  30 P a ź d z ie rn ik a  (11 L is to p a d a ) : _ .
N a  do staw ę  p ask ó w  ru p tu ro w y c h , n a  u sk u te czn ien ie  

b o ty  sz k la rsk ie j i d ru k a rs k ie j ,  tu d z ie ż  n a  k o n se rw ę  1 P 
b ia łę  n a c z y ń  m ied z ian y ch . _ fla

O w aru n k ach  licy tacy jn y ch , o ra z  o w ysokości w adjum  { 
pow yższe  dostaw y , pow ziąść  m o ż n a  w iadom ość w K ancei 
rzeczonego  S z p ita la  w  zw y k ły ch  g o d z in ach  b iurow ych.

(2— 3) — 8 5 2 3 - ( D .  W-)

Pamilien Pensionat in Leipzig. io
G e e h rte n  E lte r n ,  w elche b e a b s ic h tig e n  ih re  X ochter _ 

L e ip z ig  au sb ild e n  zu  la s se n , z u r  N a c h ric h t, d a s s  eimgei j 
ge Mii lichen m ifgenom m en w e rd e n  konuen . D iese lbon  tin  
sorgfUUig” JPfflege u n d  lielieio lłc 
eliuiig, su w ie vo rz iig liche  engl. u n d  tran ios- 
v ersa tio u .

D a s  N iihere  a u f  P o r to f re ie  A u frag en  an:
S o n l s i e  I J r u g i i l i n .  L e ip z ig , D iir r ie n -S tra s se  I b - t -  

( 4 - 6 )  — 7,965 (1 2 ,9 0 7 )______

Ważne doniesienie.
N iże j p o d p isan y  p rz e d s ię b io rc a , do n o szę  J J W W . i ^  

O b yw ate lom  M ia sta  W a rsz a w y , ja k o te ż  R ząd co m  d o ® ’ ’ 
u sk u te c z n ia m  W yw ózkę Uloutcaeną, za  p o m o c ą ^ ^  
r a tu  paro w eg o , znaczn e j o b ję to śc i, b e z  ż a d n y ch  w yzie ei« 
zewnątrz. W y ż w spom niony  A p a ra t  o czyszcza  k lo a k i i 
k ie  d o ły , do such o śc i. P rz y jm u ję  o b s ta lu n k i w k a ż d y 1" 
sie , p rz y  u licy  P aw iej pi d  N r 2345

J s n e t - f  K w l e e l ń s l * 1
(3 — 3) — 8. 90 — (13555

N iże j p o d p isa n y  p o d a ję  do  w ia d o m i^  
P anów  p o sia d aczy  G o rz e ln i ,  że> •
dego k o rc a  k a r to f l i ,  « r i« y  7z8wyX raleS«
o trzy m am  O kow ity  F  y ln i Mies:!.

k w a rt dw ie, to  j e s t  w yżej, j a k  w k tó r e j  b ^
kam  w e wsi G ośniew ice w Pow iecie  , ,  C J e t ’ę | | , o lirlB fc | .

G r ó j c a  1 p o s i a d a j w  d o w o d y ’
( 3 - 3 ) — 8393 — (13545)

TRAN SWIEZY
w Aptece F. Fijałkowskiego,

w W a r s z a w ie  u lic a  N o w o -S en a to rsk a  N r  477B 
(2 — 6) — 832 0 — (13427)

P o d a ję  do w iadom ości pow szechnej, 
w M ieście  K ło d aw ie , Pow iecie  K olsk im , p 
s ia d am  w łasn y  H O T E L  w raz  z 
n i ą  z a je z d n ą , m assiw  m urow any  po 
chów ką, w d o b ry m  s ta n ie , k tó re g o  w a r to *  

m S a W  p o d a ję  n a  3 ,0 0 0  R s ,  w R y n k u  pod  /- e
i tak o w y  je s t  z w olnej r ę k i  do sp rz e d a n ia . U sooy U (ft 
od em n ie  k u p ić , ra c z ą  się zg łosić  do m n ie , to  je s t  uo 
K oło , p rz y  u licy  N o w o -W arszaw sk ie j.

E m n n u e l  B ł° ” n ) f ^ 9S,
(S — 3) — 8483— (13723)
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JUJU U/JUii'UJi
1 IS  «  Z  f  i

pierwszego oryginalnego zMorn, otrzymanej przez Kiacht?

l m i l  PLANTACJI W H U M  
D O K  HftHDŁOW IfiO

POCZESTSYCH OBYWATELI MOSKIEWSKICH PIERWSZEJ G il 
EJ! KUPCÓW

egzvstuiacv w domu Hr. Stadnickiego na Nowym-Swiecie, zjednawszy sobie zadowolmeme Publiczności 
Warszawskiej widzi się w konieczności rozszerzenia swej działalności handlowej i w tym celu otwiera 

I jako filie sw eg'o  głównego na Królestwo Polskie Składu, Sklep na placu Teatralnym przy zbiegu z ulicą
Darninwirynwsko Nr 461. w domu zwanym „Pałacem Blanka." .

Nie siląc siena przechwałki, zapewnić możemy niniejszem Szanowną Publiczność, ze te same zale­
ty rzetelności i sumiennego z kupującemi postępowania i nadal składy nasze zalecać będą. Ze znanych 
zaś i nochlebnie renomowanych gatunków jakie w naszych składach się znajdują, jako najpraktyczniej­
sze w użyciu^omowm? i^eeamy mianowicie: S e u c lie o , F u c a e fu  i tak zwaną w yb orow ą .

Paczki na miejscu w Moskwie pod osobistym naszym dozorem plombowane i po cenach przez nas 
samych obliczonych i ustanowionycb, sp™*lajj się w obu składach naszych w W.rsza™e:

PREISKURANT IW AŃSKIEJ HERBATY:
Czarnej r s . lk o p . 4 0 i r s .  1 kop. 60. Czerwonej rs. 1 kop. T S j N e ^ ę o  n .  *• 1R«- 

oze-furs. 2 kop. 20. W yborow ej rs. 2 kop. 50. Kwiecistej rs. 1 kop. 80 i:rs . . k o p  
,  50. Liansińskiej rs. 2 kop. 70, rs. 3 i rs. 3 kop. 20 L a n s i n  r s .  3 kop^ 50, is . 5 .
|7 . Żółtej rs. 3, 5, 6 i 8. Zielonej rs. 2 kop. 50, rs. 3 kop. 50, rs. i  kop, 50.

GUKIER i KAWA w różnych doborowych gatunkach, po ce­
nach hardzo umiarkowanych. . _  _  _  „  „ . . ,

BRACIA K. 1S. POPOW .D n n v i n  i ' * -  _ 8  296— (13,408)
(4 — 5)
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z Kapitałem Zakładowym Eubli Srebrem 2,500,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i zapasów fabry­

cznych i gospodarskich, przeciw stratom  od ognia, pod korzystnemi warunkami.
Regulowanie s tra t i w ypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybko­

ścią.
I)la ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuracyjnej, s t o s o w n i e  do 

postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6(18) Września r. z., nie jes t więcej wymaganem.
C ie n e ir tu lm y  n i H O L i J  I S O T H . l \ » .

Biuro przy ulicy Elektoralnej w domu W-go Feldhausena pod Nr 4(dawniej 745/6), obok gm achu Bankowego.
(4 — 8) ' —8283 —(16,601)

Przy ulicy Podwal i Miodowej, w pałacu Dyzmeńskich, 
pod Nr 7 mieszkania, cd dnia 4go b. m., codziennie od go­
dziny 6ej zrana, przedawauy będzie świeży

l A K i m V

Są do zbycia

D W A  P U T K A,
to jes t: A lg lerk a  nowa elkow a, bardzo piękna, R s.300, 
i Szuka z n ied źw ia d k ó w  młodych, z nowym wierr- 
chem, mało używana, Rs. 150. Wiadomość przy ulicy Czy. 
stej, pierwszy dom od Krakowskiego Przedmieścia, w Skle­

pie Krawieckim Możdżeńskiego, Nr 4i5a.
_>_______________(1 — 3)__________ -. — 8567 —< 1 3430)

Ogród owocowy i warzywny,
trzy i poł dziesiatyn (7 mórg) rozległy, z wyborowemi ga­
tunkami drzew, w porządku utrzymany, je s t do wydzierża­
wienia o wiorst 4 2  od Warszawy, a 7 w iorst od szossy, na 
lat io od Nowego Roku. Bliższa wiadomość przy ulicy Sien- 
nej, Nr u so c , mieszkania Nr 3 .

<9 —10) — 7,725 — (12,593) ,
Są do sprzedania

,    dw a  futra ,
Z ? ie(*źwiadków młodych z nowym wierzchem 

i m ja i  U ? a cenę bardzo przystępną, w domu
od Nr 481 przy ulicy Miodowej. Wiadomość u stróża.

( 2 ~ 2 > '  —8,461—(13,651)

Tran świeży biały i żółty,
nadszedł do Apteki l l e l k o w M k i e g o .

Tamże znajduje się T K A 1V  z żelazem i jodkiem żel®28. 
Krakowskie Przedmieście, wprost ulicy Hrabiego Berga

(1 —  1 ) '  — 8 5 4  6 —  (1 3 8 0  9 )

to je s t: .TH I. E K O zh ien tn e  i nlezb le i-en e  i
S M I E T A A K A ,  za dobroć których z całą sumiennością 
się poręcza. (3 —3) — 8497—(137 14)

Koszule lęzkie,
w rozmaitych wielkościach i cenach, z gwarancją do II 
brego kroju, o czem na miejscu przez przymierzenie Ig 

przekonać się można 
K o łn ierzy k i w rozmaitych fasonach 

B a n k ie ty  w rozmaitych fasonach poleca: 
Sk ład  B ie lizn y  T d e tfo r a  Szreter, Fii 

ulica E lektoralna tuż obok Gmachu Bankowego jjl 
S z w a l n i a  przyjmuje i załatwia wszelkie obstalun- p  

ki w jak  najkrótszym czasie. (6— 12) — 8281—(1,3363) gj 
M SSBSSSBSBBHBtffiaS*

PŁYTY gumowe z płótnem i bez płótua Każdo] 
grubości po rs. l k. ł o z a  funt.

SZNURY pakunkowe i węże gumowe z płótnem] 
i bez płótna wszelkich rozmiarów.

PASY gumowe, KISZKI parciane gumowane.
W Ę ŻE  do ściągania piwa, W Ę Ż E  z drutem 

spiralnym do sikawek.
KRĄŻKI do wodoskazów, RURKI gumowe, ga­

zowo. /
TEKTURA asfaltowa, SMOŁA po rs. 6 i pół z» be­

czkę.
ŁATY drewniane trójkańczaste, 12 stóp długie, k°I,a 

rs. 10.
(IV—3—0 ) — 7697—(5241) k r i i l t  e t k u k s z ,

Ulica Długa, 536 lit. b.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
do sp rzed a n ia  zaraz  

za  p o ło w ą  r z e c z y w is te j  w a r to śc i ,

Dobra dziesiatyn 3,750 (włók 250).
Duże lasy blizko spławu, pszenna ziemia, murowano bu­
dowle, kompletne zasiewy i inwentarze.^ Szacunek Rs. 120,000. 
D ługi: Towarzystwo i -prywatny uinwymagalny na Sr'/s ,
Rs. 66,000 . Reszta Rs. 54,000 gotowizną przy kupnie. Za 6 
miesięcy można z Dóbr tych odebrać Ks. 60,000. Ręflektan* 
ci raczą adressv swoje podać w kopercie pod cyfrą C. H*» 
d j  Szwajcara H o t e l * *  Angielskiego. ( 2 —3 )  - —8 4 8 1 —(1 37o2 >

lagazyn^trojów Damskich,
przy jednej z pryucynalnych ulic, 

do od stąp ien ia  zaraz,
na bardzo korzystnych warunkach.

C — 3) — 8534—(13760) s _
  W h abryce Fortepjanów Małeckiego i Szre-

^ erai przy ulicy Aieksandrja pod Nr 2779, 
josf do sprzedania

O b  F o r t e p j a n
o 7-miu oktawach, świeżo wyrestaurowany fabryki H ofera, 
oraz i fMAIYItfO Paryzkie. (2 —3 ) —8503—( 13694)
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Źródła rządowe nie są wszystkie jednostajne. 
Użycie ich powszechne w medycynie jest następu­
jące: G r a m le - G r iS lc  w chorobach wątroby i na­
czyń żółciowych. S l o i i i t a l i  H a w t e r i v e  we 
wszelkich słabościach żołądka l  e l c s l i n s  i M a i l '  
te rS v e  w tworzeniu się żwiru w ciele, w słabo­
ściach pęcherza etc. (przy żądaniach należy dokła­
dnie oznaczyć źródło). P a s t y l k i  u ł a t w i a j ą c e  
t r a w i e n i e  ze soli naturalnych Vichy. & ole 
tło  p r z y  g o t o w a n i a  k ą p i e l i  V ic l iy  w  d o m u  
wytworzone ze źródeł rządowych, pod nadzorem 
rządowym.

W  W arsz aw ie  u  P P .  Gallego,  G ra d e m sk ie g o ,  D ra  T h .  H e in r ic h a  
L i lp o p a ,  M rozow skiego ;  L u d .  S p icssa  i S o k o ło w s k ie g o  

A d m in is t r a c ja  C e n s ra ln a  kom p an j i  d z ie rżaw ców  ź r ó d e ł  m i n e r a l ­
nych V ichy ,  22 Boul.  M o n tm a r t r e  w P a ry ż u .

W z ó r  k a p s u łk i  o s a ­
dzonej  n a  szy jce  k a ­

ż d e j  b u te lk i  Vicli

F a c  simile, pas ty lków  
V ichy  p rzez  r z ą d  

kon tro low anych .

2 3 5 2 — 3391

Dwóch młodych ludzi,
którzy po u k o ń czen iu  k u r su  n a u k  g im n az ja ln y ch ,  p n g u ę l i -  

y w yksz ta łc ić  się w zaw odz ie  h a nd low ym , m ogą  zna leźć  
^ t r u d n i e n i e  p rzy  za ję  iach k a n t o r u  fabrycznego , począ tko -  

w c h a r a k te r z e  ap p l ik a n tó w  b ez p ła tn y c h ,  a w m ia rę  o k a ­
lanych zdolności  i p racy ,  za  odnow ien iem  w ynagrodzen iem , 
^głosić s ię  do D y r e k to ra  F a b r y k i  M aszyn  R oln iczych  Ostrów- 
tkiegu j S p ó łk i ,  p r z y  u l icy  Czern iakow skie j ,  N r  2997. 
   (1— 3j — 8564— (13827)

¥  Składzie Lakierów i Farb 
J. A. KRAUSSE,

przy  ulicy Miodowej, N r  484 (nowy 8), 
w p ro s t  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o ,  

j ak  k a ż d o ro c z n ie  t a k  i w tym  r o k u  j e s t  do sp rz e d a n ia

K IT  ZIMOWY
w m assie ,  do  za le p ia n ia  o k ien  dube l tow ych ,  

fu n t  Kop. 3 (G? fi), i t a k i ż  
w proszku ,  suchy,  z p rzep isem  użyc ia ,  fu n t  Kop. 4 

(Gr. 8).
* A I T  o le jny  do szyb,  fu n t  K op . 10 (Gr. 20 ), i t a k iż  

o le jny  ko lorow y do  podłogi.
  (1 — 3) — 8529 — (13753)

M am  h o n o r  don ieść ,  
p W  k a  
-jjektoraloej,

Wielkiego

iż M agazyn i  F ab ry­
k a Jub ilerska  i s tn ie jące  do tychczas  p rzy  u l icy  

w : - . v ™ uej, w tych  dn iach  p rzen ie s io n e  do głównej b ra m y  
^ mlkiego T e a t r u  i M a gazyn  mój z a o p a t r z o n y  we w sze l­

ki?0 r o d z a ju  k a p e lu s z e  najśw ieższego  fasonu , k a p tu ry ,  b a ­
ca k a p e lu s ik i  d la  dzieci  i t. p. rzeczy ,  z k tó r e m i  p c lo -  

IQ S1ę ła s k a w y m  względom szanownej publiczności.
J . K reutzer.

(3 — 6) — 8305 — (13392)

r- . ' (  S k lep ie  P . N a h k e ’go, n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu ,  
N r  391 (34), n a p rz e c iw k o  P lacu  Saskiego,

. z ło żo n o  do s p r z e d a n ia :  
s z u b ę  s u k ie n n ą  p odszy tą  szopam i,  z a  A s. 35. 
k a m p ę  p o rce lanow ą  do n a f ty ,  za  R s .  9 
*>ak m u n d u ro w y  ad m in is t r acy jn y ,  z a  Rs .  5.
Cismo B l u s z c z  o d ig o d o 4go tomu, poR s. l Kop. 8 0 tom. 

tr» rzJ*em ^toby miał K o r o n S i i  staroświeckie damskie na 
H>rzedaż, zechce się tamże zgłosić. ( i — i) —8554—(13822)

J e s t  do s p r z e d a n ia  S 1 Ł O P A  T u m a k o -  
wa cza rn y m  a k s am itr  m k ry ta ,  o raz  M C F H A  

W& ** z L isów  n ie b i e s k ic h .— W iadom ość  w M a g a ­
zyn ie  J u b i le r s k im  K. O s t r o c h n ls k ie g o , n u  K rakow sk iem -  
P rz e d m ie ś c iu ,  pod N r  410, w P a ła c u  H r ’. K ra s iń sk ic h .

(2 —3) — 8454 — (13663)

INfSil
MIĘDZYNARODOWA W Y STA W A

W AMSTERDAMIE.

Ekstrakt lięsny LieMga
otrzymał znowu tak jak na poprzednich 

wystawach najwyższe odznaczenie, a 
mianowicie:

m ii m i  n u
mają cy  w ięk sze  znaczenie niż m edal złoty.

-------ooo^ooo-------
P ub liczność  w tem  widzieć  m oże  l iowy dow ód d o ­

skona łośc i  o k s td a k tu  podpisanej  kom p an j i  w p o r ó w ­
n an iu  z t a k i m ż e  p ro d u k te m ,  w h a n d lu  się  p o j a w ia ­
jący m ;  ponow nie  j e s t  p rze to  p r o sz o n ą  o ła s k a w e  z w r ó ­
cen ie  uwagi n a  c e r ty f ik a t  z p o d p isa m i  pp  p ro fesso -  
rów  b a r o n a  J .  v  M e b l g  i d r .  M .  P e t -  
t e n k o f f e r ,  a b y  się upew nić  o p raw dziw ośc i  e k ­
s t r a k t u  k o n i | i n n j i  l i i c b i g n .

d e b ig ’* Ekstrakt of Meat Comma 
Urnie (Kiłiuiteil)

L o u d y n ,  w P a ź d z ie r n ik u  i 860 r .
(3 — 10) — 8331 — (1.?.347)
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Różne nagrody na wszystkich wystawach 
• od 1863 rokn. «.2
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Za ulepszenie i udoskonalenie systematu 
grejferowego,

otrzymała nasza Hamburgsko-Amerykańska fabryka maszyn do szycia

POLLACK, SCHMIDT & r
W H A M B U R G U ,

za swojo udoskonalone baz żadnego szum u dzia łające M lle i i« le i i< B e  m aszyny do szycia d la  d o m o w e g o  i 
rzem iosł użytku.

Na wystawach całego św iata m aszynom  grejferowego system u: najpierw sze nagrody i w y ż s z o ś ć  nad m a ­
szynam i Hurego, Z ingera, G rovera e t B eckera i inuem i czółeukow em i m aszynam i do szycia, przyznane zo­
stały .

M aszyny t e g o  system u tylko opatrzone  stem plem  naszej f i r m y  są praw dziw e i g w a r a n t o w a n e .
Główna i jedyną agenturą na Królestwo Polskie I 
południowe gubernje Cesarstwa SSossyjskiejKO, posiada IfOjfl 
HAIDŁOW Y

SMOLEŃSKI & COMP.
W  W A R S Z A W IE  W laU O W IE :

I M o w y - ^ a w l a t ,  l ¥ r  6 S ,  Dnm Z arządu  W ojskowe- IV u  I A r e » z c a n I * * 4 U > <lora W ąsowicza, w prost 
go, w prost K opernika. I lo te lu  E u r o p e j s k i e g o ,

Jedyna Nagroda SREBRNY MEDAL.
Za najlepsze roboty  szwalne na  wystawie w A ltan ie  o trzym ały  Z.-.kłady m echaniczno: Koszul w A do- 

m e, oraz Gorsetów w H am burgu i O ttensen, k tó re  roboty  c a  m aszynach naszej fabryui wykonowały.

Pollack Schmidt et Com.
13 , 18 5 ) Hamburg, IVenerwall, SO 15
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FABRYKA ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
do p rzechow yw ania  pieniędzy^ dokum entów  

i kosztow ności,

QStfBQCTSBHSQiJ) J 3'2*
j której Skład Główny mieści się przy ulicy Senatorskiej, Nr 473D, obok kościoła, ma zaszczyt polecic 
I takowe po cenach następujących: .

Nr 00 wysoka cali 27, szeroka 22, głęboka 141/2, kosztuje Rs. 85
28%,
30

120 
150 
200 
230 
260 
300 
350 
400 
500 
600

Kassy te wyrobione są z najlepszych blach angielskich, odpowiedniej grubości, wypełnione sur- 
rogatami nieprzepuszczającemi cieplika, wewnątrz nie lakierowane.

Zamki szaf Nr 1 do 8 są wynalazku A m erykan ina  Y ale go. ^otworzenie 
tak iego  zan iku , Innem  jak ieunkolw iek  narzędziem  a  n ie  k luczem , 
w yznaczono podczas W ystaw y S*owszecl»nej w  P a ry żu  nag rodę fO O  
tysięcy franków . Wielu ślusarzy kusiło się bezskutecznie o tę nagrodę. W zamkach tych nie 
ma sprężyn, klucz płaski, składany, podobny do scyzoryka, nie robi żadnych obrotów w zamku, a 
tern'samem nie jest narażony na złamanie się całkowite lub częściowe.

X am ek ta k i absolu tn ie n ie  może być otw orzony czcm sanem  j a k  
oryginalnym  kluczem .

Posiadając cenne przedmioty zamknięte w takiej szafie, można być zupełnie o nie pewnym. We 
wszystkich szafach są osobne skarbczyki zamykane, a w większych są oprócz tego tajemne skrytki.

Te wszystkie zalety spowodowały nam znaczny odbyt na kassy, które dla wszystkich prawie Władz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy.

, Posiadaczom szaf kassowych z zamkami innego systemu, gotowi jesteśmy przerobić na sy­
stem wyż opisany. . . , , , ,

Na ostatniej Wystawie w Warszawie byliśmy zaszczyceni za swoje wyroby medalem zło-
tym.

Handlującym, biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity rabat.
(17 _ o) —5311—(8915)

Ż ądaną  je s t  zaraz

P a n n a-S ł u ż ą c a,
do r „i,6t dam skich i zajęcia się gospodarstwem  domowem, 
k tóra  udowodni dobrem i św iadectwam i z odbytą  służbą 
w porządnych dom ach. W iadum ość każdodziennie o i o-ej ra- 
Uo. U lica Ja sn a , N r I3f.3e, dom Luceńakicgo, n a  l-szem  
piętrze od frontu . (2— 3) —8533—(13780)

Młody Człowiek
Posiadający język  francuzki, k tó ry  ukończył Gimnazjum, lub 
S tudent U niw ersytetu W arszawskiego, uzdolniony do daw a­
nia Lekcji, m oże znaleźć odpowiednie miejsce do uczenia 
trzech m ałych Chłopczyków n a  wieś. W iadom ość przy u li­
cy M arszałkow skiej, N r I3 9 6 t (nowy 38), m ieszkania N r U
lub 12. ( 2 - 3 )  - 8 5 2 8  — (13770)

Dla Panienki llsto-letniej,
Poszukuje się  m iejsca, gdzieby na wspólny koszt n a u k i  p o ­
bierać m ogła, jak o  przychodząca. W iadom ość w dom u na 
rogu Kruczej i Jerozolim skiej, N r 9, dom Je n e ra ła  K u łaka. 
Stróż w skaże. U — i f  — 8562—(13828)

Potrzebne Panny
do krawiecezyzny zdatne, podręczne i do nauki, m ogą być 
ze w szystkiem , z a  um iarkow aną cenę, oraz wyuczam Kroju 
w-przeciągu m iesiąca. — Ulica D aniłow iczow ska, w domu 
H eintzego, N r 495, w drugim  podw órzu na l-szem  p iętrze ,
m ieszk ac ia  N r 27. (1 — i) —855 6— (13826)

OSOBA ~
w średnim  wieku, N iem ka, życzy przyjąć obowiązek do / .a -  
rządu  Domu, lub do Dzieci. W iadom ość w domu Petyskusa, 

N r 473, u  P an i C eglarskiej, na dole.
(1 — 1) — 856 0 — (13825)

Partję Zegarków kieszonko-” 
^  w y eh złotych i srebrnych,

przysłano ze Szwajcarji w komiss do sprzedan ia , k tó re  n a ­
być m ożna po najumi&rkowańszych cenach, w dom u pod N r 
2383a (18  nilwy) Nowolipki,  dom W ilnera , n a  2 giem p ię ­
trze , N r 15 m ieszkania. .Zastać m ożna rano  do godziny 10, 
a po południu od 2 -ej do 5-ej.

(2 — 3) — 8,491 — (13,715)
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PROŚBY
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w j ^ l i a e b :  rufukiin, polśh lae, rca n m * k !in  
S s s i ^ n s i e c ^ f a n ,

redaguje  i usku teczn ia  B iuro R adcy Honorowego I B u r l ł j ,  
w domu pod N r 533. na  rogu K rakow skiego Przedm ieścia i 
Podw ala, gdzie A p tek a , oraz udzie la  inform acje w in teresach  
sądowych i adm inistracyjnych i za ła tw ia  w szelkie żądania 
w zakres tegoż B iura  wchodzące. (3—4) — 8406— (1 0 2 0 2 )

^  JUUUUUUl JU U U U U lX Jt JUUA1X*. Asf 
3 o  OBI1ŻMIECEK ' gP
S |  UBIORÓW KĘZKICH, | 5
®^§ w M acązynie Kupca A . W in n ick iego , przy n- j T  

m “ licy Długiej N r 25, g
D N

Z  powodu wprowadzenia w użycie Form y „ }® D Z mechanicznej, zam ieniającej' obecny sposób § ̂  
D g  b ran ia  m iary na dokładniejszy  J  gustowniej szy fc p«, 

g  d la  każdej figury choćby ułom nej, z znaczną o- g 
T j®  szczędaośoią m ate rja łu ; okazało się m ożebuem  o  w  
—j  obniżenie cen. (3— 6) — 8161— 11 2 ,797) ^

p ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ? ?

I l l i k v i W i i
je s t  do w ydzierżaw ienia na la t  1 0 ; od W arszawy w iorst 4 2 , 
od k-1 lei W arszaw . W iedeń, wiorst 21 odległa. B liższa wia­
domość p rz y  ulicy S itn n ej, N r 1 4 9 0 c, m ieszkania N r 3.

P o trzebny  je s t  na wieś Służący, kaw aler, w średnim  
wieku, znający się na ogrodnictw ie, pszczolnictwie, myśliw- 
stwie, co powinien udowodnić odpowiedniemi św iadectwam i, 
B liższa wiadomość przy ulicy Siennej, N r 1490C, m ieszkania 
N r 3. 8 — 10) — 7,726— (12,597)

i d o i  ziECEir
Ulica S enatorska, N r 468/9 ( 2 0  nowy).

M a do sprzedaży lub zam iany m ajątk i ziem skie i 
dom y.—Ma do ulokowania n a  l-ym  lub 2gim num erze 
h ipoteki sum m ę rs. 1 5 5 0  gotowizną. —Ż ądane są do •  
nabycia, różnej wielkości summy h ipoteczne.—M a do g  
w ydzierżaw ienia około 2 0  dzies: (50 mórg grun tu  w o- & 
brębie W arszawy. (2 —3) —8,498'—(18,701) g

& « * • # # • * * # « * * #  * • # « # » # » « • » * * # » #

I
I:

Uleczenie niezawodne przez użycie

W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K
Z PEPSYPNY 1 DIASTAZY. P« CHASSAINO 

Te trzy preparatu których smak bardzo przy­
jemny są jedyne jakie zawieraj? dwa  czynniki 
n a turalne  i niezbędne do traw ienia (Pepsynę i 
Diastazę). A kadem ja m edyczna w  Paryżu wydala 
o nich sąd  i sprawozdanie’bardzo przychylne. — 
W P aryżu , avenue V ictoria, 2 ; w  W arszaw ie w skła­
dach m ate ry a ló w ap teczn y ch  P P .fia lleg o iS p iessa ; 
w  P oznaniu  w  ap tece  D oktora M inkiew icza.

(18—52) — 5057 — (8282)

ig j .  W Zakładzie stolarskim,
—w - G p r z y  ulicy Ż óraw iej, pod N r 16)3! (nowy 

4 ,  P * I M  no praw ej stron ie  od placu Ś-go A le k s a n d r a ,  
są różne m e b l e  do sprzedania, jak o  to: G arn itu ry  m an0’ 
niowe, orzechowe, rypsem  pokryte, nowego fasonu, są także 
Szafy, Ł ó żka , T nale ty , Umywalnie, K redensy, S toły, Krze­
sła  wyplatano i t. p. meble. Są tak że  g a rn itu ry  używane po 
cenie kosz tu .— A i l m n  L e w a n e w l e z

(3 — 3) _____________ — 8,443 — (8.960)

& K toby m iał do wynajęcia m iesięczn ie :  
lub kw artaln ie, P a r ę  M lO N I  do powo 
zu’ z *‘, l i e r j ą  i Z a p r z ę g i e m  po-

1 \  r ząd n y m , niechaj da  wiadomość pod Nr
1284, i za ja k ą  c en ę ?  (3—3) — 8499 — (13705)

M IE S Z K A N IE  sk ładające  się z Sciu Pokojów , P rzed ­
pokoju. Kuchni, Piwnicy i G óry wspóinej, na lszem  l»S* 
trze  od frontu , z Balkonem , je s t  do wynajęcia w knźdym 
czasie. W iadom ość w H andlu W in i Korzeni S tan. Drze­
wieckiego, ulica D ługa, N r 587.

( 2 - 3 )  —8500—(13706) „ |

Obszerny Pokój,
o 2 oknach od N ow o-Senatorsaiej ulicy, lub dwa Pokoje |>d 
podwórza, do najęcia w każdym  czasie. W ejście przez dzie­
dziniec, w domu W. E lsnera , N r 476D.

(3 — 31 — 8,471—113,707)
Jest, do odstąp ien ia  /

M I E S Z K A N I E ,
sk ładające  się z 4 ch Pokojów, P rzedpokoju i Kuchni, z me­
blam i lub bez, od i5go L istopada  do Nowego R oku 1870- 
W iadom ość przy ulicy Ż óraw iej, N r 2 4 , m ieszkania N r U 
S tró ż  miejscowy wskaże. ( 1 — 3 ) — 8 5  5 2 —(13829)

Zgubiono!
Zgubiony został W E K S E L  wystawiony 

przez L eopolda M insberg na imię Karoliny 
Z ette l, na Rs. 32. Łasku wy Z nalazca raczy 

jj? złożyć takow y do R edakcji „K u rje ra  ¥ « r '
’TZ./eV szawskiego,“  za  nagrodą, lub pod Nr

przy ulicy Nowy-Swiat, do L eopo lda  M insberg. O strzeże010 
gdzie należy uczynionem  zostało. (2—3) — 8 5 2 7 — ( 1 3 7  67)

Rs. 100 w  Bilecie Bankowym i Parasol,
w  p r z e c h o d z ie , lu b  ja d ą c  w d o r ó ż c e , u lic ą  E le k to r a ln ą  n a  
Ż ela zn ą , p ó ź n y m  w ieczo re m , w e  Ś ro d ę , z a g u b i o n e  z o s ta ły .  
Ł a sk a w y  Z n a la z c a  r a czy  o d d a ć  w R e d a k c ji „ K u rje ra  vV »r- 
s z a w s k ie g o ,11 z a  n a g ro d ą , j e ż e l i  ta k o w ej ż ą d a ć  b ęd z ie .

(1 —  1) — 8 5 6 5  — (1 3 8 1 8 )

Franciszkow i K operskiem u, A dm inistra­
torow i D ó b r  D łutow a, w Pow iecie Ł askim , 
zaginęły:

Dwa Listy Likwidacyjne,
p o  Rs. 1 0 0  (s to ) , o z n a c z o n e  N. N. 085567 i 125878 każdy, 
z  w ła ś c iw e m i K u p on am i, o d  w łą c z n ie  2go  p ó łr o c z a  r. l>. 
O str zeg a  się, iżby takowych Listów n ik t nio n a b y w a ł, gdyż 
o b ie g  ich g d z ie  n a le ż y  z a k w estjo u o w a n o .

(2-—3) — 8480 — (13658)

&
J M  ze świeżym pokarm em , z lepszem  wychowaniem, po 

szukuje miejsca. W iadom ość u A k u szerk i pod N r 1477 
p rzy ulicy b l i z k i e j . _________  (i — i ) — 8 5 6 3 — (13823)

Znaleziono

Klucze z Koszyczkiem,
zgubione w dniu wczorajszym przed Pocztą, 
m ożna odebrać w R edakcji „ K u rje ra  W a r­
szawskiego,“ za udowodnieniem własności.

W drukarni Kurjera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


